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Numer 68. j 


i Klubu Parlamóntarnego | Chrześc: Dem. w Warszawie. 


Ch. D. kroczy naprzód. — Sięgamy coraz głębiej w serce wsi. — Tężejemy organi- 
zacyjnie. — Odważna, ale niezacietrzewiona krytyka rządu. — Zasługi „Dziennika 


Bydgoskiego“. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego". 


W ub, niedzielę odbył się w Warsza- 
wie Zjazd Zarządu Głównego i Kiubu 
Parlamentarnego Chrześcijańskiej De- 
mokracji. W zjeździe tym wzięli udział 
bardzo liczni delegaci ze wszystkich 
stron Polski. Górny Śląsk reprezento- 
wało jedynie, dwóch delegatów ze 
względu na wielkie uroczystości, które 
w ub. niedzielę odbyły się na Górnym 
Śłąsku z racji 10-lecia przyłączenia tej 
prastarej ziemicy polskiej do Macierzy. 
Z Bydgoszczy wzięli udział w zjeździe 
dwaj delegaci: okręy bydgoskie Ch. D. 
reprezentował p. Henryk Kaszubowski. 

Po Mszy św. w prastarym kościele 
Pijarów zjazd rozpoczął o godz. 12 swe 
obrady w sali klubowej Ch. D. w Sej- 
mie. Obrady otworzył powitalnem prze- 
mówieniem prezes p. Janczewski, cha- 
rakteryzując sytuację. stronnictwa w 
okresie powyborczym. Chrześc. Dem. 
nie straciła nie na swej żywotności w 
kraju. 

Referent pos. Bitner wskazał na ko- 
nieczność oparcia akcji organizacyjnej 
stronnictwa na okręgach wyborczych. 
Tam, gdzie nie da się założyć kół Ch. D, 
należy ustanowić mężów zaufania. Pra- 
ca wśród ludności miejskiej, zyłaszcza 
robotniczej powinna być nadal jaknaj- 
energiczniej prowadzona. Nie mniej 
ważną jest zapoczątkowana praca orga- 
nizacyjna na wsiach za pośrednictwem 
powołanego do życia Chrześcijańskiego 
Związku Drobnych Rolników. Poczęto 
również wydawać „Polską Gazetę Ludo- 
wą”, która rozwija się bardzo dobrze. 
Przerwany kontakt z młodzieżą akade- 


micką od grudnia ub, roku musi być 
znowu przywrócony. 
Sytuację Chrześc. Dem. na terenie 


parlamentarnym scharakteryzował pre- 
zes klubu poselskiego Ch. D. b. premjer 
p. Ponikowski. W sprawie Brześcia za- 
jęła Ch. D. stanowisko potępiające, ze 
względów zasadniczych głosowano 
przeciwko budżetowi, do projektu zmia- 
ny konstytucji Be-Be klub ustosunko- 
wuje się b. krytycznie. Opozycja Ch. D. 
jest wyraźna, stanowcza, ale nie jaskra- 
wa. Ch. D. głosowała również przeciw 
traktatowi handlowemu z Niemcami i 
przeciw umowie likwidacyjnej. Dziwny 
jest stosunek do klubu Ch. D. endecji, 
która odnosi się do Ch. D. nieżyczliwie. 
Liczono, że przy wyborach Ch. D. zu- 
pełnie przepadnie! Kończąc swój refe- 
rat prezes p. Ponikowski wyraził swą 
pewność w wielkie posłannictwo ruchu 
chrześcijańsko - społecznego w Polsce. 


Dłuższe przemówienie wygłosił P. 
Tempka z Górnego Śląska, który scha- 
rakteryzował sytuację stronnictwa na 
Śląsku, wskazał na zupełne porozumie- 
nie wszystkich posłów w Klnbie, pod- 
Kreślił konieczność utrzymania więk- 
szej łączności Centrali z E S 
mi wojew ćdztwami. 

WW dyskusji zabierało głos cały sze- 
reg delegatów. Sen. Thullie zapytywał, 
jak jest ze sprawą połączenia Ch. D. z 
N. P. R. Należałoby również rozsze- 
rzyć akcję chrześcijańsko - społeczną i 
na kobiety. Dr. Zawadzki z Warszawy 
domaga się od władz stronnictwa kon- 
kretnych projektów na przyszłość. P. 
Harasz z Łodzi opowiada się za 


niecznością reorganizacji stronnictwa 
wobec ujawnionych ostatnio sił poszcze- 
gólnych organizacyj wojewódzkich Ch. 
D. P. Chaciński wyraża swą radość. 
iż praca społeczno - chrześcijańska na 
wsiach została rozpoczęta. Poseł Pobo- 
żny.z Cieszyńskiego charakteryzuje 


kwitnący stan organizacji w jego okrę- 
gu. Przemawiali w dalszym ciągu poseł 
Częścik, p. Kaczorowski, sen. Thullie, 
raz jeszcze, poseł Karłynik z Żyrardo- 
wa, p. Urbański, dr. Nieć oraz delegat 
z Bydgoszczy, który w dosadnych sło- 
wach potępił gwalty wyborcze Be-Be, 


Rok XXV. 


podniósł zasługi „Dziennika Bydgoskie 
go“ dla ruchu chrześcijańsko - społecza 
nego. Praca w Ch. D. w okręgu bydgo- 
skim nie ustaje, owszem „wzmaga się 
jeszcze, 

Pozatem zabierali głos w dyskusji? 
pos. Bogdanowicz, prof. Bryła, Janczewa 
ski į red. C. Holeksa z Krakowa. 

W wyniku dyskusji przyjęto cały sze- 
reg wniosków wewnętrzno = organiza: 
cyjnych. Postanowiono, iż zarząd głó- 
wuy obradować będzie w końcu m. 
kwietnia br, Klubowi parlamentarnemu. 
wyrażono podziękowanie za jego do- 
tychczasowa działalność, a przede 
wszystkiem prezesowi pos. Ponikowe= 
skiemu. Zjazd zakończył swe obradyj 
o godz. 20-ej. 

H. Sambor, 


Idi zanyoaja voum zasadnienie Prs Worhodnih. 


(PAT.) 
świetniejszych angielskich publicystów 


Londyn, 22. 3. Jeden z naj- 
politycznych Wichham -Steed ogłosił 
dziś w „Sunday Times“ rewelacyjny 
artykuł na temat możliwości rozwiąza- 
nia polsko-niemieckiego problemu tzw. 
korytarza. Wychodząc z założenia, że 
ratyfikowanie umów”z.Niemcami przez 
polskie iżbv ustawodawcze stanowi bar- 
dzo pomyślny zwrot w stesunkach pol- 
sko-niemieckich .i podkreśliwszy zasłu- 
gi w tej mierze p. ministra Zaleskiego, 
Steed pisze co następuje: 


[3 


„Weszło w. modę, a moda ta jest-bez- 
myślnem twierdzeniem, że syłuacja 
między Polska a Niemcami jest nie- 
możliwa; że korytarz winien być, znie- 
siony i że nigdy nie zapanuje w Euro- 
pie spokój, dopóki granica Niemiec nie 
ulegnie rewizji. Tego rodzaju gadanina 
wywołuje juź dysonanse. W większej 
części stanowi ona echo niemieckiej 
propagandy, przeciw której polska 
kontrpropaganda zakłada głos sprzeci- 
wu, natomiast dla Europy niezbędnem 
jest ustanowienie rzeczywistości i za- 
chowanie spokoju, dopóki rzeczywistość 
nie zostanie metodą naukową stwier- 
dzona i utrwałona. Źródłem niepokoju 
jest nie tyle egzystencja korytarza, ile 
nowoczesne Prusy Wschodnie. Los Prus 
Wschodnich jest ciężki zupełnie nieza- 


Jleżnie od korytarza. Przed wojną więk- 
szość eksportów rosyjskich szła przez 
Prusy Wschodnie, dziś Litwa załado- 
wuje swe eksporty w Kłajpedzie, Pol- 
ska w Gdańsku i Gdyni, a handel Prus 
Wschodnich jest w stagnacji (zastoju). 
W r. 1913 ludność Prus Wschodnich wy- 
nosiła całkowicie ponad 2 miljony, po 
wojnie niemiecki prąd przesiedlania się 
z Prus. Wschodnich. w głąb Niemiec, 
który istniał oddawna. przybrał roz- 
miary zastraszające. -Z roku «na rak 
cyfra ta dochodzi do 80000 osób, czyli 

% ogółu ludności. Dotad Prusy Wscho- 
dnie utraciły 1⁄4, o ile nie połowę swej 
przedwojennej ludności, której miejsce 
zajęli uchodźcy polscy, gotowi pracować 
na tańszych warunkach, aniżeli nie- 
mieccy chłopi i robotnicv. Stan urodzeń 
wśród Połaków wynosi 42 na 1000, 
wśród Prusaków 27 na 1600. W tych 
warunkach Prusy Wschodnie z czasem 
będą obleczone niemiecką łupiną, zawie- 
rającą polski orzech. Ten stan rzeczy 
uznany jest przez rozumnych Polaków, 
z których niektórzv posuwają się tak 
daleko, że proponują, aby Polska za- 
gwarantowała Niemcom integralność 
polityczną Prus Wschodnich za cenę 
ułatwień ze strony niemieckiej w han- 
dlu z Polską, umożliwiając Prusom 
Wschodnim zakupy węgla, Żelaza i 
nafty o wiele taniej u ich sąsiada, za- 


miast sprowadzać z daleka po wyso- 
kich cenach z zagłębia niemieckiego. 

Trzy fakty mogłyby obecny stan rze- 
czy usunąć. Pierwszym byłoby szczere 
uznanie przez Niemcy, że podział Pol- 
ski w końcu XVIII wieku zatruł życie 
Europy aż do wybuchu wojny wszech- 
światowej oraz że zadowolona i prospe=. 
rująca Poiska w znacznym stopuiu sta* 
nowi interes Niemiec, drugim byłoby 
uznanie przez Polskę, że jej własnę beze 
pieczeństwo i dobrobyt zależą od przy- 
jaznych i- pokojowych stosunków z 
Niemcami, trzecim faktem winno być 
porozumienie, które cała Europa, o ile 
nie Liga Narodów, poparłaby zdecydo- 
wanie, na mocy którego całe terytorjum 
graniczne włączojąc w to Pomorze pol- 
skie, Prusy Wschodnie oraz polski i 
niemiecki Górny Śląsk uległyby demi- 
litaryzacji. 

Głos p. Steeda wykazuje jak na dłoni, 
że polska racja jako oparta o rzeczy= 
wistość, musi wbrew wysiłkom propa- 
gandy niemieckiej wypłynąć na wierzch 
jak oliwa. o 

Propozycje publicysty angielskiego 
idą po linji naszych interesów całkowi- 
cie. Nawet możnaby się zgodzić na de- 
militaryzację (usunięcie oddziałów woj: 
skowych), gdyby ktokolwiek mógł za- 
gwarantować, że Niemcy wykonają swe 
przyrzeczenia w tym względzie. TO.. 


Końcowe strzały budżetowe. — 
Widnokrąg skarbowy zamglony. 


B ; 


Min. Matuszewski a znim sanacja patrzy śmiało w przyszłość. 
Brak 360 miljonów. — Zaczynamy ieść rezerwy skar- 
|bowe. — Sanacja bierze odpowiedzialność za budżet. — Poprawki Senatu przyjęte — 


budżet uchwalony. — Ukłon w stronę rządu. — Sesja budżetowa zamknieta. 


25-te posiedzenie sejmu 
z dnia 21 marca 1931r. 


Poseł Hołyński (BB) referuje zmiany 
Senatu do ustawy skarbowej wnosząc o 
ich przyjęcie. 

Kierownik Ministerstwa Skarbu Ma- 
iuszewski, zaznaczył, że obliczenia do- 
chodów stanowi ich górną maksymalną 
granicę. Przy rozprawach w senacie o- 
kreślił minister dolną podobną granicę 
wpływów. Między górną i dolną granicą 
możliwych dochodów jest różnica, wy- 
nosząca okr. 300 miljonów zł. Różnicę 
opozycja nazwała deficytem. Minister 
z całą stanowczością prostuje to twier- 
dzenie. Niema bowiem mowy o deficy- 
cie w tej, czy innej wysokości. Konsek- 
wencją wytknięcia dolnej granicy mo- 


ko- | żliwych dochodów roku przyszłego jest 


konieczność zmniejszenia 
państwa na rzecz poszczególnych grup 
obywateli i Konieczność pomnożenia 
źródeł dochodowych skarbu. W bieżą- 
cyvin roku budżetowym budżet był na 
papierze nietylko zrównoważony, ale 
zamknięty nadwyżka 79 miljonów, w 
rzeczywistości zaś będzie deficytowy, mi- 
mo, iż Rząd zmniejszył wydatki, .prze- 
widziane w tym budżecie, prawie o 288 
milj. zł. Dochody zawiodły o 366 milj. 
i są niższe od przewidzianych, Wpływy 
będą niższe od przewidzianych wydat- 
ków o 240 miłjonów. Mimo to jednak de- 
ficyt będzie stosunkowo nieznaczny. 
Pochłonie mniejwięcej szóstą część na- 
szych rezerw kasowych. 

Rząd potrafi przyjść z przedłożenia- 
mi, większość zaś potrafi je zamienić w 
prawo, które całkiem realnie bądź pod- 


świadczeń I niosą dochody Skarbu, bądź zmniejszą 


jego świadczenia. Rząd nie potrzebuje 
zgłaszać jakichś ustaw specjalnych © 
zapewnieniu równowagi budżetowej, 
jak to miało miejsce w r. 1925. Rezerwy 
skarbowe, jakiemi rząd rozporządza, 
pozwalają pracować spokojnie, bez no- 
ża na gardle, } 

Poseł Langier (KI. ChL) zapowiada, iż: 
klub jego, uważając ten budżet za nie- 
wątpliwie deficytowy, nie weźmie u- 
działu w głosowaniu nad poprawkami 
Senatu. 


Poseł Czetwerłyński (KL Nar) w. 
dłuższym wywodzie tłumaczy, dlaczego 
stronnictwo jego nie może głosować za 
budżetem, nie odpowiadającym rzeczy- 
wistości w Polsce. £ 

Posel Gzapiński (PPS) uważa, iż cały, 


Str. 2. 


Budżet jest fikcyjny, Mamy do eiii 
z krachem budżetowym, 

Poseł Łucki (KL Ukr.) uważa, że 
budżet nie odpowiada siłom płatni- 
czym ludności, a Specjalnie ciąży 
ludności ukraińskiej. (Ostatnie słowa — 
to już przesada — Red.) 


Poseł Miedziński (BB), polemizując 
Z przemówieniami przedstawicieli opo- 
zycji, zastrzega się przeciwko rzuceniu 
na, kr aj i świat cały hasła deficytu. Po- 
dobnie, jak obóz rządowy wziął na sie-. 
bie odpowiedzialność w okresie dobrej 
konjunktury, taksamo i w tej złej kon- 
junktarze bierze odpowiedziaść za stan 
rzeczy i bynajmniej nie pragnie dzielić 
się z opozycją tą odpowiedzialnością. 

Izba w głosowaniu przyjęła wszyst- 
kie poprawki Senatu. W ten sposób 
budżet został uchwalony przez oba cia= 
ła ustawodawcze, 

Następnie marszałek świtalski, pod- 
sumował wyniki trzy i pół miesięcznej 
pracy Sejmu. Wynikiem politycznego 
układu sił w Izbie było to, że rząd znaj- 
dował w Sejmie poparcie dla swoich 
zamierzeń i mógł pracować ze spoko- 


"jem, a sama technika pracy Sejmu 


przez uzgadnianie planu prac z rzą- 
dem zaoszczędziła dużo czasu, co jest 
zyskiem niepoślednim. Mimo, iż obecna 
kadencja Sejmu rozpoczęła się dopiero 
9 grudnia, prace budżetowe w obu 
Jzbach bez większych trudności zosta- 
ły w tym, znacznie skróconym, terminie 
dokonane. Pozatem odrobiono szereg u- 
staw i spraw, które wskutek poprze- 
dnich warunków politycznych zalegały 
nieraz od lat kilku (bo sanacyjne kre- 
ty, nie mając w sejmie większości, ryły 
pod nim i hamowały pracę, — Red.) 

Następnie mówca wykazuje, w jaki 
sposób dzięki zmianie regulaminu u- 
sprawniono technikę. W końcu Marsza- 
łek wyraził podziękowanie wszystkim 
przedstawicielom rządu, którzy w ciągu 
tej sesji musieli w tak licznych spra- 
wach współpracować z Sejmem, jak ró- 
wwnież podziękowanie przewodniczącym 
komisyj, którzy starali się pracować 
jaknajbardziej: intensywnie. 

Marszałek zapowiada, iż sprawozda:! 

nie z prac Izby złoży Po Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. 
* Po tem przemówieniu prezes Rady 
Ministrów Sławek, odczytał dekret P. 
Prezydenta Rzplitej o zamknięciu z 
Aniem dziiejszym, na podstawie art. 25 
Konstytucji, sesji zwyczajnej budżeto- 
wej Sejmu, 

(Zamknięto również budżetową sesję 
Senatu, która. odbyła ostatnie posiedze- 
nie, którego przebieg — podamy jutro. 
— Red.) 


E EER 


Zamknięcie sesji parlamentarnej 
minęło bez wrażeń. 


Warszawa, 23. 3. (Tel wł. Zamknięcie 
sesji sejmowej i senackiej nie wywoła- 
ło w prasie opozycyjnej takiego echa, 
jakiegoby należało się spodziewać. Ani 
wczorajsze pisma, ani dzisiejsze za wy- 
jątkiem: „Wieczoru Warszawskiego“ nie 
podały żadnych komentarzy do spra- 
'wozdań z posiedzeń parlamentarnych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


wtorek, dnia 24 marca 1931 r. 
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Nr. 68. 


Dokoła unii celnej niemiecko -austryjackiej. 


na | Niemcy sypia w oczy piaskiem 


Berlin, 22. 3. (PAT) Ogłoszony został ko- 
munikat urzędowy, który przedstawia tezy 


(zasady) przyszłej unji celnej między Niem- 


cami a Austrją. Komunikat zawiera nastę- 
pujący wstęp: Między rządem Rzeszy a rzą- 
dem austrjackim toczyły się w ostatnim 
czasie rokowania nad tem, w jaki sposób 
Niemcy i Austrja mogłyby ze swej strony 
przyczynić się do urzeczywistnienia idei 
współpracy Europy w dziedzinie gospodar- 
czej. 

Rokówania te w czasie wizyty. ministra 
spraw zagr. dr. Curtiusa w Wiedniu postą- 
piły tak dalece, że w późniejszych naradach 
gabinetów obu państw w Berlinie i w Wie- 
dniu stwierdzić można było wzajemną zgo- 
dność w sprawie dalszego postępowania na 
tem polu, Oba rządy doszły do przekonania, 
że cel, do którego zmierzają nie da się osią- 
gnąć przy pomocy projektowanej dotychczas 
metody polityki handlowej, lecz należy o- 
brać inną drogę do tego. 

Już w czasie sesji wrześniowej wicekanc- 
lerz austrjacki dr. Schober dał wyraz prze- 
konaniu, że sprawiedliwsze zorganizowanie 


gospodarstwa. europejskiego 'rozpocząć się 
musi od porozumienia regjonalnego. Zgo- 
dnie z tą ideą oba rządy zdecydowały się 
obecnie zrobić pierwszy krok w tym kierun- 
ku i na podstawie określonych ściśle i uzgo- 
dnionych wytycznych, nawiązać rokowania 
w.sprawie zawarcia umowy, mającej na 
celu wzajemne wyrównanie stosunków cel- 
nych, handlowych i politycznych między 0- 
bu krajami, przyczem oba rządy porozumia- 
ły się i uzgodniły ze sobą, że prag- 
ną również z każdem innem państwem 
na jego życzenie rozpocząć rokowania o 
ewentualne uregulowanie stosunków., 


1 

Berlin nie wyrzeknie się 

Anschlussu I 

Wiedeń, 22. 3. (PAT) Dzisiejszę głosy pra- 
sy wiedeńskiej na temat unji celnej między 
Austrją i Niemcami brzmią bardziej pomy- 
Ślniej, niż wczoraj. 

„Neue Freie Presse“ podkreśla, że Au. 
strja i Niemcy nie zawarły gotowego trak- 
tatu i że narazie porozumiały się tylko co 

|a linji wytycznych, na podstawie których 
mają się rozpocząć w ciągu lata bież, roko- 


Wybitny konstruktor samolotón y plih 


zginął śmiercią lotnika. 


Warszawa, (Tel. wł.) Na lotnisku 
warszawskiem wydarzyła się straszna 
katastrofa lotnicza. 29-letni inż. Zyg- 
munt Pułaski wyruszył na próbny lot 
na samolocie własnej konstrukcji. Gdy 
samolot znalazł się nad Ochotą, pośli- 
zgnął się nagle samolot na . lewem 
skrzydle i wpadł w korkociąg. Było to 
na wysokości 120 metrów. Lotnik nie 
mógł :już zapanować nad maszyną. Ma- 
szyna spadła na jezdnię. Przechodzący 


tamtędy Jan i Tadeusz Kułakowscy zo- 
stali przygnieceni skrzydłem. Inż. Pu- 
łaski poniósł śmierć na miejscu. 
. % + 

Zmarły tragiczną śmiercią inż. Pu- 
łaski, wybitny konstruktor, był filarem 
Państwowych Zakładów Lotniczych 
przez 4 lata; w r. ub. zdobył pierwszą 
nagrodę na konkursie awjonetek w Bu- 
kareszcie. 


nn 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) Policja 
warszawska zarządziła w nocy wielką 
obławę na terenie miiasta przy udziale 
kilkudziesięciu policjantów, Ogółem 
aresztowano 85 osób, . poszukiwanych 
przez policję. ga Sądy, 


Wprost nie do wiary! 


Związek Powstańców i Wojaków na Po- 
morzu oddaje swą młodzież Strzelcowi. 


W Grudziądzu odbył się wczoraj nad- 
zwyczajny zjazd delegatów Zw. Po- 
wstańców i Wojaków, który zadecydo- 
wał rozbicie tej zasłużonej organizacji. 
Uchwalono tworzyć koła przyjaciół 
„Strzelca“ (czemu nie Powstańców i Wo- 
jaków?) i przekazać bezzwłocznie całą 
młodzież przedpoborową — Związkowi 
Strzeleckiemu. 

Obradom patronowali: gen. Pasław- 
ski. płk. Mielżyński („czerwony hrabia“) 
i szef wydziału bezpieczeństwa woje- 
wództwa pomorskiego. 

Do sprawy tej jeszcze powrócimy. 


Semsa 


4 Warszawa, 23. 3. (Tel. wł) Proces 
Folańskiego, sprawcy zamachu bombo- 
wego na poselstwo sowieckie, wyzna- 
ezono na dzień 9 kwietnia. Ilość świad- 
ków jest wielka. Bronić będzie Folań- 
skiego, który, jak wiadomo, ujęty został 
w Jugosławji i następnie wydany Pol- 
sce mecenas dr. Zygmunt Hofmokl- 


CHÓRY Proces. 


Ostrowski. Być może, że rąd zarządzi 
wizję lokalną. Będzie to połączone z 
komplikacjami, ponieważ teren posel- 
stwa jest eksterytorjalny i dopiero mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych będzie 
mogło wyjednać sądowi polskiemu pra- 
wo odbycia wizji lokalnej. 


Skutki prołegowania miernot 
artystycznych: 


Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) Jak wia- 
domo, zdarzył się na galówce ku czci 
marsz. Piłsudskiego w Warszawie nie- 
miły incydent. Mianowicie Prezydent 
Rzpitej zmuszony był podczas wysta- 
wienia opery „Król kochanek", wyjść, 
ponieważ opera ta przeznaczona na 
przedstawienie reprezentacyjne, jest tak 
nieudała i tak nie odpowiada godności 
naszego państwa, że dziwić się należy, 
jak komitet organizacyjny  galówki 
imieninowej mógł ją przeznaczyć. 

Obecnie okazuje się, że na skutek in- 
'terpelacji na posiedzeniu magistratu, 


nastąpić ma udzielenie dymisji kilku 


osobom’ z kierownictwa teatrów miej- 
skich. 
Warszawa, 23. 3. (PAT.) W kinie 


„Pallace* odbyła się wczoraj w  połu- 
dnie wielka akademja socjalistyczna z 
okazji „Dnia Kobiet”. Przewodniczył 
senator Limanowski. Wygłoszono cały 
szereg przemówień, 'poczem odbyła się 
część koncertowa. 
Charakterystycznem. jest, że 


Major Kubala — niezachwiany. 


‘Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) Major Ku- 
bała, który, jak wiadomo, skażańhy zo- 
stał przez sąd wojskowy na 1 rók wię- 
zienia za wysłanie listów anonimowych 
pułkownikowej Rayskiej i innym oso- 
bom, wygotował obszerny memozjał, w 
którym uwydatnił swoje zarzuty pod 
adresem kierownictwa lotnictwa woj- 
kowego w sprawie naszej służby lotni- 
czej. Rozumie się, że memorjał ten nie 
będzie podany do wiadomości publicz- 
nej. Śledztwo przeprowadzają "władze 
wojskowe z niezwykłą energją. 


Rysa w kolumnie Zygmunta. 


Warszawa, 23. 3. (tel. wł.) Komisja 
techniczna magistratu warszawskiego 
dokonała pomiaru odchylenia kolumny 
Zygmunta, przyczem , stwierdzono, że 
odchylenie wynosi 914 milimetrów, czy- 
li prawie centymetr. Badania te prze- 
prowadzono na skutek tego, iż konser- 
wator państwowy zwrócił uwagę, że na 
kolumiiie tej, stanowiącej jedną z naj- 
bardziej charakterystycznych ozdób wy- 
tworzyła się rysa. Pomimo pomyślnych 
rezultatów badań, badania przeprowa- 
dzi się w dalszym ciągu. 


poznajcie 


Zjazd rzemieślniczy 
w Poznaniu. 


Poznań, 23. 3. (Teł. wł.) We wczoraj- 
szą niedzielę odbył się w Poznaniu zjazd 
delegatów Związku Towarzystw Prze- 
mysłowych i Rzemieślniczych w Pozna- 
niu. Zjazd zagaił prezes Górczak, wi- 
tając licznie przybyłych delegatów i 
gości. Ogółem przybyło na zjazd 139 
delegatów, reprezentujących 69 towa- 
rzystw. Po powołaniu prezydjum zja- 
zdu nastąpiły sprawozdania zarządu. 
Zasadnicze sprawozdanie wygłosił pre- 
zes p. Górczak, przedstawiając ogólne 
położenie rzemiosła w ubieglym roku. 
Następnie sprawozdanie złożył syndyk 
związku p. Tadeusz Piotrowski. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono , budżet 
oraz powzięto cały szereg uchwał i re- 
zołucyj. Związek Towarzystw Przemy- 


część | słowych i Rzemieślniczych obejmuje na 


sprawozdania akademji została w dzi-l terenie całego Poznańskiego 80 towa- 


sgiejszym „Robotniku”* skonfiskowana. 


rzystw, 


= 


wania w sprawie wspólnej taryfy celnej 
iw sprawie wspólnej ustawy celnej. 

Tak Berlin jak i Wiedeń przygotowane 
są na to, że niektóre państwa zgłoszą sprze» 
ciw przeciwko planowi gospodarczemu 
państw centralnych i zażądają formalnie 
zrzeczenia się dążenia do Anschlussu. 

Berlin zachowa Się wobec tego żądania 
odmownie, a gdyby istniały zamiary wdro- 
żenia akcji dalej idącej, zdecydowany jest 
zaapelować do Ligi Narodów. 

Co do programu rokowań dowiaduje się 
„Neue Freie Presse“, że unja celną niemie- 
cko-austrjacka wejdzie w życie dopiero w 
pierwszej połowie roku przyszłego, 


Węgry trzymają się w rezerwie 

Budapeszt, 22. 3. (PAT) Cała prasa wę- 
gierska ogłasza szczegółowe informacje o 
niemiecko-austrjackim układzie gospodar- 
czym. Naogół dzienniki ograniczają się do 
podkreślenia, iż wiadomość o wzmiankowa- 
nym układzie była niespodzianką i że Wę- 
gry powinny zaczekać z zajęciem stanowi- 
ska w tej sprawie do czasu, w którym szcze- 
góły będą dokładniej znane, a następstwa 
polityczne bardziej widoczne, 


W Paryżu wskazują 
na złamanie przyrzeczeń. 


, Paryż, 22. 3. (PAT) Francuskie koła po- 
lityczne powstrzymują się z wyrażaniem 
opinji o układzie austrjacko-niemieckim, 
dopóki oficjalne brzmienie układu nie bę- 
dzie znane, albowiem informacje podawane 
przez prasę są sprzeczne. 3 

Przypuszczalnie ambasador niemiecki 
von, Hoesch w czasie swej wizyty u Brianda 
udzielił mu odpowiednich wyjaśnień. Nara. 
zie oficjalne koła przypominają, iż Austrja 
zobowiązała się układem z dn. 4 październi- 
ka 1922 r. w sprawie pożyczki austrjackiej 
nie czynić niczego, co by mogło narazić jej 
niezależność gospodarczą i polityczną. 

Koła te zauważają jednocześnie, 
strjacko-niemiecka unja celna. pozostałaby 
w całkowiłej sprzeczności z postanowienia- 
mi zasadniczemi memorandum w sprawie 
unji europejskiej, 


Protest Francji, Czechosłowacji 
i Włoch. 


Wiedeń, 22. 3: (PAT) Urzędowo donoszą, 
że przybyli do ministerstwa spraw zagr. do 
wicekancjerza dr. Schobera reprezentanci 
dypiomatyczni Francji, Czechosłowacji i 
Włoch i zakomunikowali mu, że wiadomość, 
która pojawiła się w dziennikach w dn. 17 
marca o zawarciu unji celnej między Au- 
strją a Niemcami nakłoniła ich rządy do po- 
dania do wiadomości rządowi austrjackie- 
mu, że zawarcie unji celnej sprzeciwia się 
protokółowi genewskiemu z dn. 4 paździer= 
nika 1922 r. 

Wicekanclerz Schober udzielił wyżej wy- 
mienionym reprezentantom  dyplomatycz- 
nym odpowiednich wyjaśnień. 

* x * 

Unja celna niemiecko-austrjacka jest 
niesłychanie perfidnie obmyślonym manew- 
rem. 

Przedewszystkiem zauważyć należy, że 
niemiecka propaganda podminowała Pan- 
Europę Brianda. Niemcy już twierdzą, że 
idą po linji zcalania gospodarczego Europy 
na drodze regjonalnej. Jeżeli Francja będzie 
się ich planom przeciwstawiała, będą mogły 
twierdzić, że plany Brianda nie są pokojo- 
wemi, tylko imperjalistycznemi, obmyślo- 
nemi jedynie dla dobra Francji i jej sojusz- 
ników, 

Unja cćlna przy jednoczesnem eeo 
wadzaniu ujednolicenia ustąwodawstwa 
karnego i cywilnego stworzy z Niemiec 
i Austrji jedno państwo, nawet w wypadku 
pozornej niezależności. Austrja będzie nale- 
żała do Rzeszy faktycznie, choć nieprawnie, 
Anschluss ten okrąża zabójczo terytorjum 
Czechosłowacji, która staje się niemal Ko- 
rytarzem wewnętrznym w Niemczech i.po- 


| zwala na nawiązanie bezpośrednich stósun- 


ków z Węgrami. 

Dla Polski cała ta awantura anschlusso- 
wa przyniesie pewne odprężenie na froncie 
naszej granicy, gdyż skupi uwagę i siły Nie- 
miec na odcinku austrjackim. Niema to je- 
dnak głębszego znaczenia, gdyż Niemcy tak 
w razie zwycięstwa, jak porażki zwrócą się 
ze zdwojonemi siłami przetiw Polsce 
(upojone zwycięstwem, względnie żądne od- 
wetu!), Z tych powodów naszym obowiąz- 
kiem jest zjednoczyć swe sily w kierunku 
niedopuszczenia do unji austro-niemieckiej. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" wicrek, dnia 24 marca 1931 r. 
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W. Lech. 


Wrażenia z pocdiwóżu. (Przedruk wzbroniony). 


1638 


Zaopatrzenie mas pracujących. 


9. Zaopatrzenie wsi. 


Są lakierki — ale brak butów, Wagon 
żyta za przyodziewek. 


Wieś, która dostarcza pożywienie dla 
miasta, sama ma się nieszczególnie. 
Prasa sowiecka stwierdza, że wieś nie 
otrzymuje artykułów pierwszej potrze- 
by; śledzie stanowią rzadkość į wyda- 
wane są tylko biedocie „kołchoznej*. 
Butów brak — są okręgi, gdzie na 3000 
ludności wypada 8 par butów. Mydła, 
tytoniu, nici albo zupełny brak, albo 
wydają się za jajka w naturze. 

Igły, szpilki, gwoździe, okucia, ma- 
nufaktura — wydają się: na 1 członka 
rodziny za 1 rb, 50 k., na 2-go członka 
za 1 rb. (zatem bardzo mało). 


Dostarczone towary nie odpowiadają 
ludności ani rodzajem, ani dobrocią, ani 
ceną. Na wieś posyła się jedwabne dam- 
skie majtki, damskie haftowane koszu- 
le, kolorowe obuwie i lakierki, jadwa- 
bne pończochy — rzeczy zdaniem so- 
wieckich moralizatorów odpowie- 
dnie tylko dla miejskich elegantek. 


Coby nato powiedziały nasze wiej- 
skie dziewoje, paradujące do kościoła 
w lakierkach, jedwabnych  pończosz- 
kach i innych szczegółach z arsenału 
„miejskich elegantek“? 

Pcha się na wieś także rękawiczki 
skórkowe damskie, poranne pantofle i 
wobec braku rądli i naczyń — naraz 
kilka tysięcy nocników. 

Oficjalne źródła stwierdzają, że do 
30% towarów nie odpowiada zapotrze- 
bowaniu ludności. Czerwona prasa pod- 
nosi alarm: — Powtarza się zeszłorocz- 
na historja — krzyczy — w lecie Mos- 
kwa posyła na wieś barchany, obecnie 
na zimę posyła muśliny. — Ale jakoś 
krzyk czerwonej prasy zupełnie nie 
wpływa na faktyczny stan rzeczy. 

Nieodpowiednie towary przeważnie 
leżą, marnieją, a chłop, który oddał 
państwu zboże, mięso, nabiał, miesiąca- 
mi oczekuje na rzeczy niezbędne w jego 
gospodarce: gwoździe, siekiery, drobne 
narzędzia rzemieślnicze, manufakturę, 
tanie ubranie, Jednak organy zaopa- 
trzenia nie spieszą się: kalosze z Pe- 
tersburga na północny Kaukaz szły tyl- 
ko 21 miesiąca. 


Chłopi tracą czas, wystając w ko- 
lejkach, wreszcie klnąc cały ten bała- 
gan kupują od „czastników*, od „kuła- 
ków", którzy często zdążają wcześniej 
dostać potrzebne rzeczy i prowadzą na 
własną rękę handel wymienny. 

Najgorzej dotychczas wychodzą go- 
spodarstwa zbiorowe „kołchozy:* — któ- 
re otrzymały dotychczas zaledwie 5 do 
10% należnych im towarów. 

Ceny towarów również są nieodpo- 
wiednie: za palto włeścianin musiałby 
dać pół wagona zboża, 

Jak widać z powyższego, aparat roz- 
prowadzający towary mimo 14 lat prak- 
tyki, mimo że ześrodkowany jest w rę- 
ku komunistów, mimo zrozumienia 
władzy centralnej dla doniosłego zna- 
czenia sprawności tego aparatu dla ce- 
lów kolektywizacji wsi funkcjonuje Źle, 
marnując dużo towaru, więziąc go tam, 
gdzie on niema zbytu i zastosowania, 
zrażając ludność i dyskredytując so- 
wiecką państwową organizację zaopa- 
trzenia. 


Z piekła bolszewickiego. 


MOSKWA: Muzeum Rewolucji. 


10. Nowe źródła aprowizacji. 


Konserwy z rekinów, kiełbasa 
z pelikanów. 


Stały kryzys wyżywienia, nikłe za- 
pasy żywności, życie z dnia na dzień, 
stan rzeczy graniczący z nędzą i to po 
13 latach wysiłków i eksperymentów w 
dziedzinie zaopatrywania, — akcji pro- 
wadzonej z całą bezwzględnością me- 
tody rewolucyjnej — zmuszą rząd so- 
wiecki do szukania nowych dróg, pro- 
wadzących do rozwiązania jednego z 
najbardziej piekących zagadnień rze- 
czywistości sowieckiej — jakim jest 
marny stan odżywienia mas pracują- 
cych Związku sowieckiego., 


Ponieważ zawodzi organizacja, wy- 
siłki władzy zmierzają obecnie w kie- 
runku uzyskania nowych Źródeł poży- 
wienia, 

Z całą powagą prasa sowiecka i po- 
wołane władze chwytają się pomysłów, 
z których niejeden nadaje się najwyżej 
do pism humorystycznych. 


O OZ O O WEZ Z ZE ZEE WR CEZ W YE WEZ EW ROC AEK Ń NK, 
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Drukuje się otwarty list do Nauko- 
wego Instytutu Badań, organizacji 
przemysłu spożywczego i rządu, w któ- 
rym stwierdzając konieczność wynałe- 
zienia nowych źródeł pożywienia, pro- 
ponuje się wyrabianie na wielką skalę 
z drożdży piwa ekstraktu, zastępujące- 
go mięso i nabiał. Ażeby sprawę pchnąć 
z miejsca — proponuje się wysunąć 
„udarników'* i utworzyć sztab nowego 
„frontu“ przy redakcji pisma „Kkono- 
miczeskaja Żizń*. (Życie Gospodarcze). 

Zamiast mleka proponuje się stoso- 
wać w przemyśle cukierniczym mleko 
z ziarn bobu soja. 

Dalej proponuje się wyrabiać kon- 
serwy z ryb i ptactwa, które na całym 
świecie przez ludzi białych uważane są 
za niejadalne, Mianowicie chodzi o kon- 
serwy z rekinów, delfinów i płactwa 
morskiego. 

Jakiś wynalazca z brzegów morza A- 
zowskiego zachwala kiełbasy z mięsa 
pelikanów, nurków, czapli, mew etc, 
twierdząc, że udało mu się usunąć spe- 
cyficzny smak, właściwy mięsu ptactwa 
morskiego. Skórki łabędzie, nurków i 
inne proponuje się wykorzystać dla 
eksportu jako futra. 

Ponieważ najostrzej odczuwa się brak 
tłuszczy — więc w tym kierunku naj- 
bardziej wysila się pomysłowość so- 
wiecka. 

Stwierdza się, że oprócz znanych o- 
gólnie są jeszcze dość pospolite rośliny, 
dające olej, dotychczas wykorzystane w 
minimalnym stopniu. W tundrze (w 
Syberji) rocznie przepada około 7 tys. 
ton mięsa reniferów, gdyż koczownicy 
biją jakoby renifery na skóry — jest to 
fantazja, gdyż tylko chore zwierzęta zo- 
stawiają koczownicy w tundrze. 350 ton 
drożdży wylewa się z pomyjami w bro- 
warach. 

Rzuca się zatem hasło: 
miast mięsa, jaj i masła!” 

Jednocześnie Lenkorańska fabryka 
konserw ma wypuścić 79 tys. puszek 
konserw z mięsa ptaków morskich. 

Ustala się plan zimowego zaopatrze- 
nia: na 1 stycznia miało być dostarczo- 
ne 1.5 mil. sztuk drobnego ptactwa wo- 
dnego. Niestety jak każdy z projektów 
sowieckich i ten projekt masowego tę- 


„drożdże za- 


pienia ptactwa w zetknięciu z rzeczy- 
wistoścśją niedopisał. — Zabrakło bo- 
wiem śrótu i myśliwi planu nie do- 


trzymali, 

Wątpliwem wydaje się, ażeby szero- 
kie warstwy pracujące przedrewolucyj- 
nej Rosji myślały, że po usunięciu nie- 
nawistnego ustroju cesarskiego i po 14 
latach walki i ciężkiego kryzysu będą 
miały na widoku raczenie się mięsem 


Wacław Oraczek. 


Niezwyciężeni. 


Fragmenty z powieści 
(Ciąg dalszy). 


Spoczywając na miękkiem posłaniu 
leśnej trawy, długo jeszcze wałkowali 
dręczące ich troski. Wnet zaświrgotał 
pierwszy ptak. Tuż za nim rozległo się 
ciche, wesołe kwilenie rozbudzonej rze- 
szy ptasząt. W mig odżył cały lat. 

Poskoczyli raźno z miejsca, ruszając 
w świat, w świat pełen niezliczonych 
niespodzianek. 

Po kilkugodzinnej wędrówce prze- 
darli się przez lasy. Gdy ostatnie zago- 
ny się kończyły, skierowali się ku szo- 
sie. 

Znów wlokła się godzina jedna, dru- 
ga.. Nogi plątały się coraz uciążliwiej. 
Mijali wioskę po wiosce. Po długich ki- 
lometrach drogi zarysowały się na błę- 
kicie nieba wieżyce miasta. Hanys 
westchnął z ulgą. 

— Nareszcie!.. 

— Opole? 

— Tak, nasze stare Opole. 

Zbliżali się szybko ku miastu. Upo- 


rządkowali obłocone ubrania i obuwie i 


ruszyli żwawo naprzód. 

— Widzisz te dwie bliźniacze wie- 
że? — pytał Hanys Zeflika, kroczącego 
z nim na czele, — To kościół farny. 
Trochę na prawo widać wieżę starego 
który Niemcy 
dotąd zwią „Piastenschloss”. To dowód 
naszej minionej świetności państwo- 
wej; to dowód polskości tej ziemi! I 
śmią nam jeszcze bryzgać bezczelnie w 
twarz, że Śląsk to „urdeutsch'*21 Niech 


zamek opowie! Na wieży spoglądał kie- 
dyś majestatycznie nasz biały orzeł, 
niemasz go już... 

Zeflik wysilił wzrok. 

— Cyganisz; jest!.. 

— O nie, to pruski. 

Podeszli pod miasto. 

— Ależ to nie wygląda za orłem! — 
rzekł Zeflik. 

-—  Prawda!. — odparł Hanys, zna- 
jąc dobrze całą historję. — Gdy będzie- 
my w mieście, zobaczysz. Opowiem ci je- 
dnak pokrótce, dlaczego tam teraz pru- 
ski orzeł.. Otóż pewnego dnia szalała 
nad Opolem straszna burza. Wicher ła- 
mał najsilniejsze dęby, zrywał całe da- 
chy z domów, niszczył wszystko, co na- 
potkał po drodze. Nagle zadrżał na 
wieży ten smok; w chwili tej oderwało 
mu się skrzydło i spadło z łoskotem na 
dziedziniec zamkowy. 

— Dość, że winy nie zwalono na Po- 
laków... 


— Trzeba wiedzieć, iż działo się to 
przed wojną, kiedy to przeklętej pamię- 
ci Wiluś „nie znał żadnego narodu, jak 
tylko Niemców“. 

— Tak, ten Miry osioł sam nie wie- 
dział czy jest Prusakiem, czy Eskimo- 
sem! — Splunął tangten. 

— Hanys spojrzał na niego z uśmie- 
chem: 

— Prusacy znani są z fuszerstwa... 
Bo łatwiej przecie jest zburzyć niż na- 
prawić, a jednak na poznańskim ratu- 
szu nie mogli popsuć dzieła polskich 
mistrzów. 

Tam nasź orzekł po dziś dzień kró- 
tuje. I tu w Opolu silili się długo nad 
zdjęciem świadka dobrej i złej doli. Na 
jego miejscu zaś śparaduje odtąd pru- 
ski inwalida na. sromotą hakaty. 


— Na pośmiewisko! — śŚcisnął 
flik pięście. 


Ze- 

— Wypadek ten tłumaczyli sobie lu- 
dzie jako widomy znak klapy pruskiej. 
Jakoż się sprawdziło... Wybuchła woj- 
na, przegrali ją i stracili swoją dumę: 


„Wacht am Rhein“, 


— I stracą ją nad Odrą! 
— Dałby Bóg! 
Umilkli znów na chwilę. 


— Słuchaj dalej — odezwał się znów 
Hanys. — Zrzucili nasze godło państwo- 
we, umieszczając. go potem bodaj że 
przy śmietnisku. Stał tam dopóty, do- 
póki nie gruchnęła wieść o przyjeździe 
komisji, mającej przygotować kwatery 
dła wojsk koalicyjnych, 


— Bali się prawdy, judasze! 


— Widocznie, skoro zatarli wszelki 
ślad po nim. 


— Upomniemy się jeszcze! 

W międzyczasie zbliżyli się pod Sa 
me miasto. Paulek i Gustlik pozosta- 
wali kilkanaście kroków w tyle. Za- 
czekali więc na nich. Już pierwsze kro- 
ki stawiali na Błoniach; mijali ogro- 
dzenie, naszpikowane krzyżami. Mi- 
mowoli westchnął Paulek. 


Gustlik spojrzał na niego 
jąco. 

— Phi! — parsknął. — Tak ci tę- 
skno do Abrahama na piwo? Phu, tu 
na ziemi mamy lepsze.. Zaprosił byś 
tak może na jedno, a napewnoby ci te 
głupoty z głowy wywiały. 


wyzywa- 


Mijali pierwszą karczmę. Gustlik 
dostał nagle szalonego pypcia na czystą 
z kropką. Zachcianka jego zmieniła się 
w żywiołowy popęd. I nieszczęśliwy y był 
w Hae chwilach, kiedy jej nie mógł 


zaspokoić. „| — Na pośmiewisko! — ścisnął Ze-| zaspokoić, Lecz Hanys nie chciał sł Hanys nie chciał sły- 
szeć o karczmie. Nie jeden zły sąd o 
niej miał i niejedno przykre doświad- 
czenie, 


— Daj mi święty spokój — odbur- 
knal. 


— Hanys, nie udawaj baranka!.. 


Stanęli już na moście. Syrena paro- 
statku dała znać, iż tuż pod niemi roz- 
piera się krółowa rzek śląskich. 


Odra tonęła w tysięcznych odbla- 
skach złocistych promieni porannego 
słońca. W lekkutkich falach szkliły się 
odłamki szczerozłotej kuli, osaczonej na 
niebie białemi chmurkami. Jakaś nie- 
przezwyciężona siła przyciągała ich do 
siebie, do swojego malowniczego obra- 
zu. Po śliskim grzbiecie sunęły bezsze- 
lestnie łodzie różnego pokroju. Pióro- 
puszy dymu znaczyły drogę holowni- 
ków, ciągnących pod prąd łańcuchy 
próżnych barek. Mijały je gęsto za So- 
bą płynące szkuty, załadowane czarne- 
mi djamentami, zroszonemi potem ro- 
botnika polskiego i winen pruskich ba- 
ronów węglowych. 


Jakby zaklęci, przywarli się do ma- 
lowniczego obrazu majestaty cznej rze- 
ki, Razem z uciekającemi wodami bie- 
gły ich myśli hen, hen daleko... Widzieli 
w nich coraz wyraźniej wyłaniający się 
obraz legendy uciemiężonego ludu, lu- 
du borykającego się tyle wieków z nie- 
litosnym losem, Wychodziły na wierzch 
jak szczury, gryząc sumienie i ambicję 
narodową, którą niegdyś przefrymar- 
czyli książęta śląscy... Wyczołgały się 
jeszcze szkaradniejsze obrazy, obrazy 
bieżącej chwiii. I mimowoli okrzyk roz- 
paczy szarpnął piersiami... 


"(Ciąg dalszy, nastąpi.) 


| OO O o 


z drożdży, konserwami z rekinów, kieł- 
basą z pelikanów i olejem roślinnym 
zaaniast masła. 


' W każdym razie poszukiwanie no- 


wych najbardziej fantastycznych źró- 
deł żywności dowodzi, że niesłychanie 


bogata niegdyś Rosja znąlazła się w o- 


bliczu Kryzysu, który nie da się szyb- 
ko usunąć i który ciąży całą swoją 
siłą nad całokształtem poczynań so- 
wieckich w innych dziedzinach komu- 


nistycznego państwa, 


WEBER TKE SZW WANA 0 DER a 


Sekta hodurowców przed 
sądem. 


„Ksiądz“ Pękala skazany na 6 miesięcy 
więzienia. 


Sąd grodzki w Kraśniku rozpatrywał 


„kilka spraw „duchownego“ sekty hodu- 


rowców, niejakiego Juljana Pękali, któ- 
ry w Świecichowie mimo zakazu i prze- 
stróg ze strony policji chował wyznaw- 
ców sekty na cmentarzu parafji kato- 
lickiej, a w czasie pogrzebów nosił sza- 
ty liturgiczne, przysługujące jedynie 
księżom rzymsko-katolickim. 


W toku przewodu sądowego wydało 
się ponadto, że Pękala chował zmarłych 
członków sękty bez dokumentów prze- 
pisanych prawem. Hodurowca Pękalę 
skazane za powyższe przestępstwa na 6 
miesięcy więzienia. 


Bolszewicki dzikus. 


Wilno, 20. 3. (PAT) Z pogranicza do- 
noszą o wypadku, jaki miał miejsce 
przed kilku dniami w granicznej osa- 
dzi sowieckiej Ciechanowicze w rejo- 
nie odcinka granicznego Oikowice. Wy- 


Pewien strażnik sowiecki usiłował do- 
puścić się gwałtu na żonie nieobecnego 
strażnika sowieckiego. Na  wszcżęty 
alarm przez córkę komendanta przy- 
biegło kilku strażników sowieckich, 
lecz napastnik oddał do nich kilka 
strzałów, poczem zabarykadował się w 
sypialni i ostrzełiwał usiłujących się 
wedrzeć do mieszkania wojskowych. Od 
kul szaleńca zginęły 3 osoby. Oblęże- 
nie trwało kilka godzin. Po wystrzela- 
niu wszystkich naboi żołnierz ów pod- 
„palił dom i zginął w płomieniach. 


Marconi będzie na otwarciu 
radjostacji raszyńskiej- 


Otwarcie radjostacji raszyńskiej od- 
będzie się w pierwszych dniach kwiet- 
| nia w sposób bardzo uroczysty w obec- 
ności Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Na uroczystość otwarcia zapowie- 
dział swój przyjazd genjalny wynalazca 
Marconi. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 24 marca 1931 r. 


Komuś śni się Znowu => 
" buława Chmielnickiego. 


W związku z aresztowaniem dowódców 
czerwonych pułków, załogujących na Ukra- 
inie sowieckiej, przy której to okazji wpad- 
ło do więziennego miecha również kilku u- 
kraińskich działaczy, pochodzących z Mało-"' 
polski Wschodniej, alarmuje „Gazetą War- 
szawską* charkowski jej korespondćnt no- 
wem widmem Wielkiej Ukrainy, pisząc mię- 
dzy innemi: 

„Francja i Anglja postanowiły: oderwać 
od czerwonej Moskwy Ukrainę. Z jednej 
strony, gdyby to się udało, sowiecka Rosja 
zostałaby pozbawiona najbogatszych SWS- 
ich prowincyj i wybrzeża Czarnego Morza. 
Z drugiej — przemysł zachodnio-europejski 
uzyskałby olbrzymi i bogaty rynek. Posta- 
nowiono wykorzystać separatystyczne ten- 
dencje pewnych politycznych odłamów u- 
kraińców sowieckich, Ażeby ich ostatecznie 


8-letni uczeń umarł ze strachu. 


Nauczycielka popełniła samobójstwo. 


Lublin, 21. 3. We wsi Korzewicze zda- 
rzył się straszliwy w swej grozie wy- 
padek. Nauczycielka Anna Kaszyńska, 
nie mogąc sobie dać rady z 8-letnim 
uczniem Medyńskim, zamknęła go w 
ciemnej komórce, mieszczącej się w 
szkole powszechnej. Karcer zrobił na 
nerwowym chłopaku wstrząsające wra- 
żenie. Począł więc płakać, prosił o wy- 
puszczenie go, wreszcie począł bić pię- 


ściami w drzwi. Po pewnym czasię 
wszystko się jednak uspokoiło. Nau- 
czycielka o „aresztancie. zapomniała. 


padek ten miał przebieg następujący:| Przyporaniała sobie wypadek dopiero, 


Zwierciadło żydowskie. 


Żydzj zapałali miłością do ziemi, 


Żydowski kapitał amerykański zapropo- 
nował rządowi polskiemu sfinansowanie 
wielkich prac, podjętych około osuszenia 
błot pińskich, pod warunkiem, że na ziemi, 
zdobytej po osuszeniu błot, osiedleni zosta- 
ną żydzi. Rząd polski oferty tej z przyczyn 
zupełnie zrozumiałych nie przyjął. Błota 
pińskie graniczą z bolszewicką Rosją. Na 
terenach, graniczących z państwem, odno- 
szącem się do nas nieżyczliwie, oczywiście 
osiedleni być może jedynie element, pod 
względem politycznym zupełnie pewny. Ży- 
dzi, elementem takim nie są, Wiadomo prze- 
cież, że przodują oni w przemytnictwie i 
szpiegostwu. Niewątpliwie osadnicy żydow- 
scy na Polesiu uprawialiby ten haniebny 
proceder ze szkodą dła Polski na wielką 
skalę. 

Oczywiście żydzi do tego się oczywiście 
przyznać nie chcą. Krzyczą więc, że polski 
szowiniżm woli, by błota pozostały błotami, 


„byleby nie dopuścić do posiadania ziemi ży- 


dów. 
Żydzi złożyli kaucję 
za inspektora policji, 
W Kałuszu (w Małopolsce) zdarzył się 


niezwykły wypadek. Otóż zaaresztowano 
tam inspektora miejskiej policji Straussa 


pod zarzutem nadużycia władzy i sprzenie- 


wierzenia. Po 3 tygodniach p. Strauss opu- 
ścił więzienie i podjął na nowo swoją pracę 
urzędową. Jąk się okazuje, zwolnienie jego 
nie nastąpiło na skutek umorzenia docho- 
dzeń, a na podstawie kaucji, złożonej przez 
żydów kałyskich w wysokości 35.000 zł. 
Nasywa się pytanie, czem sobie p. 
spęktor Strauss zaskarbił tak wielką Żydzi 
liwość skąpych zwykłe żydowskich kupców. 
Śledztwo przeprowadzone w kierunku wy- 
świetlenia tego pytania, niewątpliwie dało- 
by podstawę do nowych dochodzeń. Wiado- 
mo np., że żydzi w Kałuszu handlują w nie- 
dzielę zupełnie swobodnie, chociaż ustawa 
wprowadza obowiązek świętowania niedzie- 
li. Czy te jawne wykroczenia nie stoją w 
związku z urżędowąniem p. Straussa? 


żydzi grożą. 


Ziekcoważenie żądania klubu żydowskie- 
go, który stanał na stanowisku, że zmiąna 
konstytucji nie może być dokonaną bez ży- 
dów, i starał się. o umieszczenie w komisji 
konstytucyjnej posła Gruenbauma, wywoła- 
ło w kołach żydowskich ogromne niezado- 


_wołenie. W lwowskim „Tugblacie* pisze dr. 


Rozmarin m. i. co następuje: 
„Jeśli z pewnych stron czynione są Wy- 


silki, ahy nies dopuścić do prac , reprezen- 


j 


tanta ludności żydowskiej, a więc posła de- 
legowanego przez koło żydowskie, musi Się 
na to znaleźć należytą odpowiedź całej ży- 
dowskiej opinji publicznej. 

Niezależnie od siły, 


którą reprezentuje 


blok rządowy i jego większość w Sejmie i 
Senacie musi być głos żydostwa, a więc 11 


procent ludności państwa polskiego wysłu- 
chany w komisji konstytucyjnej, o ile prace 
tej komisji nie mają mieć charakteru wy- 
bitnie antysemickiego. Manewry, mające na 
celu powołanie .. charakterze zastępcy ży- 
dów, jednostek, dla których każde skinienie 
pańskie jest kategorycznym rozkazem, nie 
będą uwieńczone sukcesem. O tem powinni 
wiedzieć obecni władcy Polski.“ 


W -słowach powyższych mieści się groź- 
ba. Zdaniem przybłędów żydowskich nie 
wolno Polakom stanowić o najistotniej- 
szych interesach państwa bez nich. Oto sku- 
tki polskiej pobłażliwości, 


gdy do szkoły przybyła matka chłopca. 
Po otwarciu komórki okazało się, że 
chłopak już nie żyje. Mieszkańcy wsi, 


dogłębi wzburzeni, postanowili się 
zemścić. Napadli więc na szkołę, gdy 
jednak w końcu wybili zatarasowane 


od wewnątrz drzwi, znaleźli nauczyciel- 
kę nieżywą. Nieszczęśliwa, powiesiła się 
w obawie przed zemstą. 


olśnić, wysunięto koncepcję stworzenia ol- 
brzymmiego państwa ukraińskiego z należą” 
cej do Polski Małopolski Wschodniej i z S0- 
wieckiej Ukrainy aż do północnego Kau- 
kazu. Zbyteczne, pczywiście, mówić, że 
przez galicyjskich działaczy politycznych 
pomysł ten został przyjęty bardzo przychy!- 
nie. * 

Charkowski korespondent maluje już na- 
wet przyszły ustrój nowej Ukrainy, a mia- 
howicie następująco: 


„Przyszła Wielka Ukraina ma być repu- 
bliką... sowietów, ale bez komunistów. Zie- 
mia, która stanowiła własność dawnych ob- 
szarników, zostanie oddana ną własność i 
bez odszkodowania włościanom, Obszar jed- 
nego właściciela roli nie może przekraczać 
100 hektarów. Fabryki i kopalnie mają sta- 
nowić prywatną własność. Mocarstwa za- 
chodnio-europejskie udzielą nowemu pań 
stwu pożyczki w złocie dla stworzenia włas- 
nej waluty. Na czele republiki ma stanąć 
wybrany przez ludność prezydent — ukrai- 
niec, przy którym będzie istniała rada, skła- 
dająca się z kilku" zagranicznych dorad- 
ców.“ j 


Alarmujące te wiadomości nazywa „Ga- 


zeta Warszawska” fantastycznemi!! Pod, ta- 
kim przynajmniej przynosi je tytułem. My 
byśmy do tego tytułu dodali trzy pytajniki, 
a w każdym razie wykrzyknik pod adresem. 
ukraińskich mącicieli: „od naszej Małopol- 
ski Wschodniej — ręce precz!". 


Samobójstwo przy płonących 
gromnicach. 


Łódż, W domu urzędnika pocztowego 
Ludwika Sułkowskiego w Łodzi rozegrała 


się wstrząsająca tragedja, 

Teściowa Sułkowskiego. która mieszkała 
rażem Z nim, od dłuższego czasu była chora 
umysłowo i przehywała nawet z tego powo- 
du przez pewien czas w szpitalu. — W osta- 
tnich dwóch tygodniach żona Sułkowskie- 


go, Aniela, zaczęła również zdradzać obja- 
wy manji pirześladowczej, — Twierdziła o- 
na, iż na życie jej czychają jacyś zbrodnia- 


Trze. 


Gdy obie kobiety zostały. same w domu, 
żona Sułkowskiego postawiła na stole trzy 
płonące gromnice, obok nich położyła welon 
z krepy i ustawila święte obrazy, następnie 
ubrała się w nową, przed kiłku dniami 
sprawioną czarną suknię i najładniejsze 
pantofle, — poczem pożegnała się z matką, 
oświadczając iż odbiera sobie życie. W tym 
odświętnym stroju położyła się na kanapie 
i wypiła wielką dozę jakiegoś trującego pły- 
nu. Matka jej ukłękła przy kanapie i zaczę- 
ła się modlić. 


Gdy po upływie godziny przeszedł Suł- 
kowski, zastał żonę już nieżywą, a teściową 
ciągle jeszcze klęczącą i modlącą się przy 
zwłokach. i 


e W rodek tak wspaniale uśmie- 
rzający bóle, jest często przed- 
miotem podrabiania. Dla- 
tego też przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma+ 


A tyzmie, należy przyjmować 
BAYER tylko tabletki, które jak i 
R opakowanie opatrzone są 


znakiem BAYER . 
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINA! 


Matka otula córkę, a następnie oskariyla 


Łódź. Przed kilku laty głośną była 
na bruku łódzkim sprawa oskarżenia 
sierżanta Wojciecha Trzmiela o zniewo- 
lenie 18-letniej Ireny Stelmaszczyków- 
ny, córki akuszerki. Oskarżony skaza- 
ny został przez sąd wojskowy w Łodzi 
na degradację, wydalenie z wojska i 18 
miesięcy więzienia. W międzyczasie 
główny świadek oskarżenia, Irena Stel- 
maszczykówna, zmarła na skutek po- 
pełnionego jakoby zamachu samobój- 
czego. Skazany, uważając się za nie- 
winnego, czynił starania o rewizję pro- 
cesu, w wyniku którego odbyła się roz- 
prawa w wojskowym sądzie okręgowym 
łódzkim. 

Na rozprawie tej wyszły na jaw 
szczegóły wręcz sensacyjne, że świad- 
kowie zeznawali pod przymusem, wy- 
wieranym przez matkę Ireny Stani- 
sławę Stelmaszczyk, iż Irena Stelma- 
szczykówna nie popełniła samobójstwa, 
a zostąła prawdopodobnie otruta, wre- 
szcie, że pe zatruciu Ireny Stelma- 
szczykówny nie wzywano w dzień wy- 
padku pogotowia ratunkowego. 

W związku z temi rewelacjami, jak 
również szeregiem szczegółów natury 
poufnej, sierżant Trzmiel został unie- 
winniony, przywrócony do szarży i od- 
zyskał prawa do noszenia odznaczeń, 
Dalszą konsekwencją rewizji procesu 


sierżanta Trzmiela było 


l iorianta 


wytoczenie |] właściwej roli Stelmaszczykowej w 'po- 


Stelmaszczykowej sprawy przez proku- | nurym tym dramacie, zachodzi bowiem 


raturę przy sądzie okręgowym w. Łodzi 


Stelmaszczykowa została aresztowana, | kowa była bezpośrednią 


bez prawa złożenia kaucji. 
Obecnie w sprawie tej toczy się szcze- 
gółowe śledztwo w kierunku ustalenia 


Spryt 10-letniego chłopca. 


Warszawa, W Warszawie wyszedł 
na jaw bardzo ciekawy wypadek, w 
którym 10-letni chłopak, jako -opiekun 
pięcioletniej siostrzyczki, zarabiał na 
Życie. Staś Burakiewicz nie miał mat- 
ki, a ojciec zapomniał o dzieciach, Wy- 
szedł pewnego dnia, zamykając dzieci 
na klucz i więcej nie wrócił. Staś przez 
dwa dni gotował Krupy, na śniadanie, 
obiad i kolację, czekając powrotu ojca. 
Trzeciego dnia wydostał się po rynnie 
z pierwszego piętra na dół i poszedł na 
poszukiwanie ojca. Gdy go nie znalazł, 
wrócił do domu i chłopakowi od sąsia- 
da kazał otworzyć drzwi, gdyż w miesz- 
kaniu znajduje się jego siostra i płacze. 

Początkowo żył na kredyt. Kiedy 
kredyt zamknięto, chlopak udał się na 
dworzec Wschodni i proponował przy- 
jeżdżającym wieśniakom swoje miesz- 


poważne podejrzenie, iż Stelmaszczy: 


sprawczynią 
śmierci córki, od której nie mogła wy- 
móc zeznań, obciążających sierżanta 


Trzmiela. 


kanie na nocleg. Początkowo brał po 
20 groszy od osoby, później 30, a wresz- 
cie doszedł do złotówki. Podzielił kredą. 
podłogę na 6 części i w ten sposób miał 
niejako hotel. Za łóżko ojcowskie pła- 
cono po złotówce, a 30 BRE za miejsce 
na podłodze, 


Staś zarąbiał dziennie około 2 zło- 


tych i z tego utrzymywał siebie i sio- 


strzyczkę przez trzy tygodnie. Wreszcie 
dowiedziała się o tem policja i rozpoczęe 
ła poszukiwania za ojcem Stasia, Józe- 
fem Burakiewiczem. Znaleziono go w 
Siedlcach. Postawiony przed sądem 


Burakiewicz został skazany za pozosta- - 


wienie dzieci bez opieki na grzywnę 50 

Tłumaczył się tem, że wiedział, iż 
Staś sam sobie poradzi, bo takiego 
sprytnego chłopaka niema drugiego w 
Warszawie, 


h 


Fabryka Klemm skonstruowała samolot, którego koszta stawiają się niżej, niż prze- 
ciętne ceny auta. Jest to możliwem dzięki zastosowaniu słabego silnika, jakoteż i te- 
mu, że części metalowe aparatu wszędzie tam, gdzie to było możliwe, zastąpione zo- 


stały grubem płótnem żaglowem. 


O dolę osadników i 


uregulowanie spraw rolnych. — 


s 


Po- 


nure echa galówki. — Minister oświaty oświadcza, że nic 
nie było. 


Warszawa, 21. 3. (PAT) Dalszy ciąg po- 
siedzenia Sejmu: 


Poseł Rząsa (Klub Chłopski) referował 
wniosek Klubu Chłopskiego o rewizji sza- 
cunku osad anulacyjnych, Po oświadczeniu 
ministra, że ocenia ciężkie położenie oSad- 
ników i że trzeba przyjść im z pomocą, o- 
graniczono się tylko do rezolucji, wzywają- 
cej rząd do dokładniejszego zbadania spra- 
wy osadnictwa oraz do przyznania osadni- 
kom jak najdalej idących ulg. 


Po referacie pos. Częścika (Ch. D.) przy- 
jęto wniosek wzywający rząd do przySpie- 
szenia doręczenia nabywcom ziemi z parce- 
lacji rządowej orzeczeń i dokumentów, przy- 
zńających im tytuł własności, co ułatwi im 
uzyskanie kredytów na zagospodarowanie, 


Następnie pos. Kamiński (B. B. W. R.) 
referował wniosek Stronnictwa Chłopskiego 
w sprawie amortyzacji pożyczek, zaciągnię- 
tych przez spółki wodne w Banku Rolnym. 
Komisja uchwaliła rezolucję o przejście do 
porządku dziennego nad wioskiem Klubu 
Chłopskiego, natomiast. wzywającą rząd do 
wstawienia do prelirainarza budżetowego 
na rok przyszły większej sumy na obniże- 
nie oprocentowania, a nawet do obniżenia 
sum, zaciągiętych pożyczek na meljorację 
rolną oraz do rozłożenia na dłuższy okres 
czasu spłat pożyczek zaciągniętych z Państ- 
wowego funduszu kredytowego na meljora- 
cję rolną. Wniosek komisji przyjęto. 


Pos. Balicka (KI. Nar.) uzasadnia nagłość 
wniosku podpisanego przez kluby opozycyj- 
ne w Sprawie bicia dzieci pa twarzy w szko- 
łach przez nauczycieli za niekupowanie kar- 
iek pocztowych na imieniny marszałka Pil- 
sudskiego. 

W sprawie tej zabrał głos min, dr, Czer- 
wiński, (którego przemówiene znają Czytel- 
nicy z depesz naszego warszawskiego kore- 
spondenta — Red.). Minister zwrócił się do 
wnioskodawców, by użyli swego wpływu, 
celem odwołania w prasie tego, co się przez 
szereg dni o tej sprawie pisało, inaczej zro- 
dzi się podejrzenie, że wnioskodawcom nie 
chodzi o dobro szkolnictwa polskiego, lecz 
o cele znacznie mniej szczere i znacznie 


mniej uchwytne. 
Nagłość wniosku - odrzucono, wniosek 


Polski strażnik uratował 
pociąg sowiecki od katastrofy. 


Wilno, 21. 3. (PAT.) Sowiecki po- 
ciąg towarowy, zdążający z Kołosowa do 
Stołpc rozwiązał się po drodze. 18 ode- 
rwąnych od pociągu wagonów podążyło 
w ślad za pociągiem po pochyłym torze, 
Widząc to, starszy sierżant Kasprzak z 
KOP dał sygnał maszyniście sowieckie- 
mu do zatrzymania pociągu. Pociąg 


EEN LATINA DL 1 AMI a ALI EWA PZA NOK. 


zahamowano, a w tym czasie nadłeciały j 


pędzące luźno wagony, wskutek czego 
nastąpiło zderzenie i trzy wagony ule- 
gły uszkodzeniu. Na miejsce wypadku 
zjechały komisje polska ze Stołpc i so- 
wiecka z Niegoriełowa. Po zbadaniu 
przyczyn wypadku uszkodzone wagony 
odesłano do Niegoriełowa. 


zaś jako zwyczajny odesłano. do komisji 
oświatowej, s 
* 

W interesie honoru rządu i narodu leży, 
aby sprawa ta przestała budzić najmniejsze 
nawet wątpiiwości — i po uspokojeniu roz- 
żalonej opinji publicznej zeszła z porządku 
dziennego. Skoro sprawę odesłano jako 
zwyczajną do komisji oświatowej, muszą 
tam być rozpatrzone bez uprzedzeń, ale i bez 
służalczości, dowody, jakie przedłoży mini- 
ster oświaty na poparcie swojego twierdze- 
nia, Jednak tylko dowody murowane mogą 
uspokoić opinję. — Red. 


Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu są- 
du konkursowego nagrody artystycznej 
z dnia 20 marca br. pod przewodnie- 
twem wiceprezesa rady miejskiej p. 
Stanisława Wilczyńskiego, tegoroczna 
nagroda artystyczna miasta stoł. War- 
szawy w sumie 15.000 zł została przy- 
znana architekcie Stefanowi Szyllerowi. 

Warszawa. (PAT). W stolicy odbyło 
się posiedzenie grupy parlamentarnej 
polsko-francuskiej, na którem nastąpi- 
ło ponowne ukonstytuowanie się gru- 
py. Na prezesa obrano przewodniczące- 
go komisji spraw zagr. Sejmu posła Ja- 
nusza Radziwiłła. 


Poborowi r. 1909 bedą o tydzień 
później wcieleni do szeregów. 


Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.) Ministerstwo 
Spraw Wojskowych przesunęło termin wio- 
sennego wcielenia do Szeregów rocznika 
1909 o tydzień. 

Poborowi podlegający wcieleniu, nie O- 
trzymają nowych kart powołania, lecz sta- 
wią się do pułków o tydzień później na pod- 
stawie otrzymanych już kart powołania. 


Urzednicy samorządowi także 


Warszawa, 21. 3. (PAT.) Minister- 
stwo Spraw Wewn. powiadomiło wszy- 


stkich pp. wojewodów w związku z zy tnia. 


Wiadomości. s Gra ju. 


smem okólnem Min. Spraw Wewn. Z 
dnia 12 marca 1931 r. w sprawie pobie= 
rania 10% dodatku do podatku docho- 
dowego od uposażeń, że pismo powyż- 
sze ma również zastosowanie co do u- 
posażeń pracowników samorządowych, 
wobec czego treść jego ma być podana 
do wiadomości zarządów związków ko- 
munalnych z poleceniem pobrania 10% 
dodatku do podatku dochodowego od 
uposażeń, począwszy od dnia 1 kwie- 
tnia br. 


Rzeki polskie jeszcze 
w okowach lodu. 


Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.) Wisła stoi 
w górnej części jeszcze pod lodem. Zu- 
pełnie czysta jest ona tylko pod Krako- 
wem. Pod Maciejowicami znajduje się 
zator, którego grubość wynosi 3,30 me- 
trów. Pod Jabłonnem ciągnie się zator, 
na przestrzeni 3 kilometrów.  Lodoła- 
macze ukończyły dziś pracę pod Nie- 
szawą. Bug i Narew stoją całkowicie 
pod lodem. 


W południowej Polsce rzeki już się 
uwolniły od lodów. Podjęcia żeglugi 
na Wiśle i jej dopływach można się 
spodziewać dopiero na początku kwie- 


Dramat Polki w Paryżu. 


Zabiła męża-brutala, który przepił pieniądze, przezna- 
czone na pogrzeb córki. 


Przed sądem przysięgłych w Pary- 
żu stanęła Polka, Marja Paillet, z do- 
mu Didosza, 

oskarżona o zabicie swojego męża. 


Marja Didosza, szwaczka z zawodu, 
przybyła z Polski do Francji w r. 1923 
i w dwa lata później poślubiła kamie- 


Lamordował staruszków w samotnej ledniczówte 


Aresztowanie ohydnego mordercy w lokalu tanecznym. 


W samotnym domu leśniczego w po- 
bliżu Podebradu (Czechy) dokonano 
strasznego podwójnego morderstwa. 
Żandarmerja 

znalazła w leśniczówce zwłoki 

68-letniego leśniczego Henryka Kreis- 
lera i 58-letniej jego żony z roztrzaska- 
nemi czaszkami. Wdrożone śledztwo 
doprowadziło do wykrycia mordercy. 
Jest nim 19-letni pomocnik rzeźnicki 
Matejka, którego 

aresztowano w jednym z nocnych lokali 

tanecznych 


w Pradze. Po dłuższem wahaniu Ma- 


tejka złożył obszerne zeznanie. Chciał 
odkupić od leśniczego strzelbę, Gdy ten 
nie chciał mu jej sprzedać, postanowił 
zgładzić jego i jego żonę. Późną nocą 
zapukał do drzwi leśniczówki, a gdy żo- 
na leśniczego otworzyła mu z  rewol- 
werem w ręce, Matejka rzucił się na nią 
i rozpłatał jej głowę siekierą,  Świad- 
kiem ohydnego mordu był leśniczy, 
który leżał chory w łóżku. — Matejka, 
chcąc usunąć świadka morderstwa, za- 
bił również leśniczego, rozpłatawszy mu 
głowę uderzeniami siekiery. Potem u- 
dał się do Pragi i zabawiał się w je- 
dnym z lokali tanecznych. 


Komunikacja powietrzna przez Ocean Atlantycki 


Stała komunikacja powietrzna między Europą i Ameryką zostanie w przyszłym 
roku urzeczywistnioną. Dr. Hugo Eckener, głośny dziś konstruktor olbrzymieh Zep- 
pelinów, powołany został do Ameryki, gdzie utworzył się wielki trust finansowy celem 


zrealizowania tego planu. 


z Europy do Ameryki, a raz nawet lot naokoło świata. 


Dr. Eckener na swoim Zeppelinie odbył już dwa razy lot 


Na rycinie widzimy, jak 


Eckener daje na modelu Zeppelina wyjaśnienia prezydentowi trustu. 


niarzaą Pawła Pailleta, Paillet okazał się 
brutalem i pijakiem. 
Bił swoją żonę, która była niezwykle 
pracowita, dobra i nieoceniona jako 
matka trzech córek. Marja znosiła 
wszystkie brutalności swego męża z 
wielką cierpliwością, zajęta jedynie 
wychowaniem swoich dzieci. 
Najmłodsza córeczka Pailletów, Pau- 
linka, zmarła w czerwcu ub, roku, Po 
pogrzebie oboje małżonkowie udali się 
do restauracji. Marja zarzucała swoje- 
mu mężowi, że w wigilję pogrzebu 
przepił pieniądze, przeznaczone na 
koszty pogrzebu 


W odpo- 
jej, że 


i musiał pożyczać u obcych. 
wiedzi na to Paillet zagroził 
skończy z nią i z dziećmi. 

Po powrocie do domu Paillet rozpo- 
czął gwałtowną awanturę z żoną, a po- 
biwszy ją dotkliwie, chwycił za rewol- 
wer. Żona wyrwała mu rewolwer. Padł 
strzał przypadkowy, który zranił Pail- 
leta. Nieprzytomna z gniewu Marja 
chwyciła wówczas rewolwer i 


oddała trzy strzały do Pailleła, 
zabijając go na miejscu. 

W czasie procesu Marja broniła się 
tem, że nie wiedziała, co robi i żałuje 
bardzo swego czynu. Sąd, uznając ją za 
nieszczęśliwą ofiarę brutala i pijaka i 
mając na względzie 


wielkie zalety jej charakteru 


jako żony i matki, uwolnił ją od winy, 
i kary. 


m) 


Z Rosji sowieckiej. 


Zamknięcie 16 zjazdu sowietów, 


18 bm. został zamknięty zjazd sowie- 
tów, na ostatniem posiedzeniu którego 
była przyjęta jednogłośnie rezolucją, 
wzywająca rząd o przyspieszenie tem- 
pa kolektywizacji gospodarstwa. rolne- 
go. Na zjeździe tym był wybrany WCIK. 
(wszechrosyjski centralny komitet wy- 
konawczy), w skład którego weszło 469 
członków sowieta SSSR i 137 członków 
sowietów autonomicznych  nacjonali- 
stycznych republik. Wśród wybranych 
znajdują się Stalin, Mołotow, Woroszy- 
łow, Kalinin, Ordżonikidze, Krupska i 
inni źnani przywódcy partji komuni- 
stycznej. Na ostatnim posiedzeniu zjaz- 
du był obecnym Stalin, którego jakoby, 
owacyjnie witali członkowie zjazdu. 


H || 
Komisarz ludowy przeciw władzy 
sowieckiej, 


Były komisarz ludowy rolnictwa kau- 
kaskiej republiki Dżugeli został aresz- 
towany wskutek oskarżenia go przez 
miejscowe władze o zbrojne wystąpie- 
nie przeciw sowietom, ; 


ROJEWO. Działalność powstańców, Naj-|p. Sonnenberg, wiceprezes p. Mańkowski, se- 


ruchliwszą organizacją w wiosce jest Tow. Po- 
wstańców i Wojaków. Urządzone 3-dniowe wy- 
kłady cieszyły się ogólnem poparciem. O ga- 
'zach i obronie przeciwgazowej przy udziale 73 
osób mówił p. kapitan Zabłocki z Inowrocła- 
wia, Następnego dnia wygłosił wykład o akcji 
szpiegowskiej p. red. Kobierski przy udziale 
około 100 osób. 


NŚ api GPERGPWY GD. 


Sprawozdanie z Misji św. Z utęsknieniem 
oczekiwało Koronowo dnia rozpoczęcia misji 
św. Przez 16 lat misji św, w Koronowie nie 
arządzano, Po należytem przygotowaniu roz- 
poczęła się misja św, uroczystem wprowadze- 
niem OO, Misjonarzy-Jezuitów do kościoła 
Najśw. Marji Panny, Kazania wygłaszano kilka- 
krotnie dziennie, Wieczorem odbywały się 
osobne nauki dla poszczególnych stanów. 
Udział wiernych w misji św, był wielki, Wspa- 
miała świątynia często była przepełniona. Spo- 
wiedź św. rozpoczęła się w czwartek dla nie- 
wiast i panien, a w piątek dla mężczyzn i mło- 
dzieńców. W piątek wieczorem odbyło się 
uroczyste nabożeństwo do Serca Jezusowego, 
podczas którego oddano całą parafię opiece 
Najśw. Sercu Jezusowemu, W niedzielę jako 
„dniu zakończenia misji św. odbyła się rano 
wspólna komunja św., a po południu uroczyste 
nieszpory, Te Deum i pożeśnanie OO. Jezu- 
itów, Napewno misja św. przyczyniła się w 
Koronowie do odnowienia ducha religijnego, 
a zbłąkanym udzieliła prawdziwego pokoju Bo- 
żego dla skołatanych dusz i serc. Za tak do- 
skonałe udanie się misji św. należy się podzię- 
kowanie ks, proboszczowi Żelewskiemu, który 
nie szczędził pracy i trudu, by tego wielkiego 
dzieła dokonać, Podziękowanie należy się ró- 
wnież OO, Jezuitom ze sławnym kaznodzieją 
O. Dominikiem na czele, którzy swoimi kaza- 
miami umieli skruszyć serca słuchaczy i wska- 
zać im drogę do szczęścia i Boga. 


mie ZzEnep. 


Lcierję wielkanocną urządza w bież. roku 
wzorem lat ubiegłych Stow. Pań Miłosierdzia 
parafji św. Wawrzyńca, Główną wygraną sta- 
nowi święcone dla jednej rodziny, zaś dalszy 
szereg smacznych rzeczy, nadających się na 
stół wielkanocny. Losy w cenie 1 zł nabyć mo- 
żna w firmie Adamski przy ul. Chrobrego. 

Uroczystość ku czci gen. Józefa Hallera 
urządził Związek Hallerczyków w sali Strzel- 
nicy. Na urozmaicony program złożyły się 
śpiewy, deklamacje oraz przemówienia p. Mi- 
nierskiego i prof, dr. Pomiana-Biesieckierskiego, 

Egzamin na mistrza w zawodzie rzeźnickim 
zdał p. Czesław Bigosiński, zamieszkały w 
Gnieźnie przy ulicy Poznańskiej 10, 

Na dożywianie biednych dzieci złożyła Ko- 
munalna Kasa Oszczędności m. Gniezna do rąk 
p. prezydenta Barciszewskiego 700 zł, Akcją 
dożywiania biednych dzieci zainteresowali cię 
również restauratorzy, którzy na ostatniem 
swem zebraniu uchwalili przyjmować dzieci na 
obiady. 


Cheirmmneo. 


Z Powiatowego Komitetu P, W, i W. F. Od- 
było się w starostwie, walne zebranie Powia- 
towego Komitetu P. W, i W. F. które zaszczycili 
swoją obecnością: p. płk. dypl. Ajdukiewicz, 
referendarz p. Skąpski, inspektor szkolny p. 
Wyrembelski, mec. p, Szymański, prof. Woźniak, 
dr. Drążkowski, kpt, Piotrowski, referent oświa- 
towy p. Kochański, rektor Żelazny, p. Hądzlik, 
p. Pawłowski, p. Moczyński, p. Ceglarski, p. 
Semrau z Dąbrowy i p. Klein z Unisławia. Po 
zagajeniu zebrania przez p. starostę Ossowskie- 
go złożył zarząd sprawozdanie z działalności. 
Inspektor szkolny p, Wyrembelski złożył spra- 
wozdanie z prac sekcji oświatowej, p, mecenas 
Szymański z prac sekcji P. W. i W. F a kpt. 
Piotrowski jako oficer P. W. powiatu chełmiń- 
skiego wykazał działalność poszczególnych to- 
warzystw. P, starosta Ossowski udzielił na- 

stępnie p. Semrauowi z Dąbrowy chełm. po- 
chwały za gorliwą i pełną poświęcenia pracę 
w ośrodku P. W. w Dąbrowie chełm, P. płk, 
Ajduliewicz zwrócił zebranym uwagę na pracę 
P. W. wśród młodzieży przedpoborowej. Bud- 
żet na rok 1931 ustalono w dochodach i roz- 
chodach na sumę zł 11.227,34, Dodać należy, 
że w budżecie figuruje rubryka zakupienia sa- 
mochodu półciężarowego dla celów PW. i WF. 

Ze Związku Pracowników Kupieckich w 
Chełmnie, Odbyło się w „Dworze Chełmińskim" 
walne zebranie Związku Pracowników Kupie- 
ckich oddziału w Chełmnie, któremu przewod- 
niczył prezes %.: Sonnenberg. Po odczytaniu 
protokółu wybrano marszałkiem p. Wierzbow- 
skiego. Sprawozdanie z działalności za rok 
ubiegły składali: prezes p. Sonnenberg, sekre- 
tarz p. Badziąg i skarbnik p. Rakowski. Nad 
sprawozdaniem przewodniczącego komisji re- 
wizyjnej wywiązała się poważna dyskusja, po- 

' czem walne zebranie udzieliło zarządowi ab- 
'golutorjum, W skład zarządu weszli: prezes 
a 
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kretarz p. Lewandowski, zast, sekretarza p. 
Knopp, skarbnik p. Rakowski, referent oświa- 
towy p. Klein. W skład komisji rewizyjnej wy» 
brano pp.: Wiśniewskiego, Badziąga i Żuraw- 
skiego, Sąd koleżeński tworzą pp. Sonnenberg, 
Wiśniewski i Buchholz, Dyskusję wywołała 
sprawa wyboru kuratora do mającej się utwo- 
rzyć w najbliższym czasie przy tut. oddziale 
związku sekcji uczniów kupieckich. 


[ad 
Forum. 

Kradzież świń. W nocy na 13, bm. skra- 
dziono na szkodę Winiarskiego Franciszka w 
Kowrozie pow. toruński 2 świnie wagi 100 kg., 
wart. 100 zł, Sprawcy dokonali kradzieży za- 
pomocą oderwania kłódki od chlewa, z któ- 


reśo zabrali świnie, 
ubili. 


a następnie w polu S 


IELKOPOLSHI i POMORZA 


— aż 
Tiocdzież. 

Walne zebranie ochotniczej straży pożarnej 
odbyło się w hotelu Kościuszki. Zagaił zast, 
naczelnika p. Wolff, wspominając na wstępie 
o zgonie długoletniego naczelnika ś. p. Szcze- 
pana Kowalczyka, którego pamięć uczczono 
przez powstanie, Na przewodniczącego popro- 
szono p. burmistrza Marona, na członków pre- 
zydjum pp. St. Nowickiego i Cz. Kabata, Po 
sprawozdaniu zarządu i komisji rewizyjnej p. 
burmistrz w swem przemówieniu podkreślił 
śorliwą działalność zarządu i członków. Od 
wyboru nowego zarządu narazie odstąpiono, 
ponieważ okazuje się konieczność poprzedniego 
dostosowania statutu straży do schematu, na- 
desłanego przez związek wojewódzki, W tym 
celu wybrano komisję, do której wchodzą p. 
burmistrz oraz pp. Wolif i St, Nowicki, która 
opracuje i w „ciągu 6 tygodni 


Z Emowrociawia. 


Ostrzeżenie dla pszczelarzy. W ostatnich 
latach  spostrzeżono w niektórych pasiekach 
kujawskich zgnilce czerwia, jedną z najgroź- 
niejszych chorób pszczół, Jest to choroba bar- 
dzo zaraźliwa. Zgnilcowi podlega tylko czerw, 
a nigdy pszczoła wyrosła. Choroba ta jest tak 
zaraźliwa, że pień, owładnięty nią, po pewnym 
czasie ginie zupełnie, a zaraz może z łatwością 
objąć przyległe pasieki, Choroba ta jest trudna 
do wyleczenia, więc należy ją w razie pojawie- 
nią się radykalnie leczyć, a zdrowe pasieki 
strzec przed wymienioną chorobą, Dokładnych 
wskazówek i rad o zśnilcu udziela Stowarzy- 
szenie Pszczelarzy Kuj., które ma swą siedzibę 
w lokalu „Astorji' przy ul Królowej Jadwigi 
nr, 25 

I naród wybrany się młóci, Na ulicy Król 
Jadwigi blisko poczty pokłócili się o swoje ge- 
szefta przedstawiciele naszych mniejszości na- 
rodowych. Znany zbożowiec żyd Zadek (senjor) 
z Inowrocławia, napastowany zbyt natarczywie 
przez swego współziomka z Kongresówki, znie- 
cierpliwiony, uderzył go kilka razy laską, Wi- 
docznie interesa ich były niezbyt czyste, skoro 
doszło aż do laskoczynów na ulicy. 

Sprawa nowego autobusu miejskiego. Ze 
względu na niedomagania starego, wysłużonego 
i zrujnowanego autobusu miejskiego, kursują- 
cego w sezonie do solanek, magistrat m. Ino- 
wrocławia zakupuje w tym roku nowy autobus. 

Do cechów i towarzystw. Zarząd Związku 
Stowarzyszeń Polskich prosi pp. sekretarzy, 
ażeby niezwłocznie nadesłali spis członków za- 
rządu swego towarzystwa na ręce sekretarza 
związku p. W, Gierczyńskiego, ul. Magazyno- 
wa 4. 

Za rum i pzpierosy przed kratkami sądowe- 
mi, Wydział karny sądu grodzkiego w Inowro- 
cławiu skazał Nowaka i S. Ciechanowskiego 
z Łąk za „włamanie do składnicy p. Zabela w 
Łąkach i kradzież 2.500 sztuk papierosów i bu- 


telkę rumu, osk. Nowaka na 1 rok, a S, Cie- 
chanowskiego na 3 miesiące więzienia, Obcią- 
żyło oskarżonych użycie zawodowych narzędzi 
złodziejskich przy włamaniu, 

„Apcllo”, Najnowsze arcydzieło filmowe 
„Tajemnica pokoju nr. 13* z Eweliną Holt. 

„Stylowe”. „Pierwsza miłość Kościuszki”, 
Wkrótce wspaniały film -w naturalnych kolo- 
rach „Pieśniarz gór". 

„Palace”, „Za krew braci” ze słynną tra- 
giczką Liljanną Gish, Dalszy ciąg międzynaro- 
dowego turnieju walk francuskich. 

Kino Mątwy. ,Po zachodzie słońca", W ro- 
lach głównych Mary Duena i Charles Ferrel, 

Szabesgoj Jasiński! Niejaki p. Leon Jasiń- 
ski, właściciel domu, zamieszkały przy Rynku 
nr. 4, wydzierżawił żydowi skład wraz z je- 
dnym pokojem przy ul. Kilińskiego 1. P. Jasiń- 
skiego notujemy jako sprzedawczyka i szabes- 
goja! 

Serafin skazany na trzy miesiące więzienia. 
Wydział karny sądu grodzkiego w Inowrocła- 
wiu skazał Andrzeja Serafina na 3 miesiące 
więzienia i ponoszenie kosztów postępowania 
karnego za systematyczną kradzież i oszustwo, 
przez które został poszkodowany jego chlebo- 
dawca p. Dandelewicz, gospodarz z Rębica, po- 
wiat inowrocławski, 


na ponownem. 


walnem zebraniu przedstawi projekt nowego 
statutu. Dnia 14 czerwca przypada 10-lecie iste 
nienia straży, które będzie połączone ze zja- 
zdem okręgowym i zawodami. W wolnych gło- 
sach p. burmistrz zakomunikował, iż dla pod. 
niesienia gorliwości wśród członków ćwiczą- 
cych ustanowione zostaną premie, których u- 
dzielać się będzie za najwcześniejsze przyby- 
cie na skutek ałarmu, za gorliwą pracę itd, 


Siarogard. 


„Stabat Mater", Teatr miejski z Grudziądza 
odegra w dniu 28 marca w sali „Sokolniczówki" 
słynne oratorjum J. Rossiniego „Stabat Mater". 
Wiadomość ta wzbudziła w mieście naszem 
ogromne zainteresowanie, 

Ofiarność obywateli miasta Starogardu, Na 
ręce komitetu, zajmującego się kuchnią dła 
bezrobotnych miasta Starogardu, wpływają co- 
raz liczniejsze datki pieniężne. Najofiarniejszy= 
mi okazali się dotąd bracia Gumińscy i p. Na- 
górski senjor, któych datki sięgają kilkuset zło« 
tych. 

Awanturnik, Podczas pochodu oddziału P. 
W. w pobliskiej Szlachcie, wmieszał się między 
szeregi niejaki Makowski. Młokos ten złamał 
podczas bójki karabin wojskowy do ćwiczeń. 

„Dom Młodej Polki”, Tutejsze Stowarzysze= 
nie Młodzieży Żeńskiej zamierza przystąpić do 
budowy „Domu Młodej Polki“, Dom ten ma 
stanąć na własnej parceli,. zakupionej przy ul. 
Lubichowskiej, niedaleko ogródka obywatel- 
skiego. Datki pieniężne na budowę tego domu 
napływają dość licznie z wszystkich stron, Pro- 
tektorem budowy jest ks, patron Ryczakowicz. 

Włóczęga skazany na dwa tygodnie aresztu. 
Przytrzymany przez tut. policję włóczęga Gra- 
bowski z Chełmna został przez sąd powiatowy 
skazany na dwa tygodnie aresztu, 


iczew. 


Zebranie aspirantów kolejowych przy K, P. 
W. Tczew. W tych dniach odbyło się zebra- 
nie K, P. W, Tczew koło Ascpirantów Kole- 
jowych, Zebranie zagaił p. Majorkowski Na 
wniosek p. .Misiornego uchwalona utworzyć 


| drużynę sportową z sekcją piłki nożnej. Że ix 
wzwlędu na doniosłe znaczenie sportu na kre- 
sach, zabierali głos pp. Buffi, Misiorny i Ma- 
jorkowski, Założycielami drużyny są pp. Buffi, 
Hennig, Damaszke, Małecki, Hubert, Jastrzęb= 
ski, Potrykus, Skiba, Skwierawski, Strongow= 
ski, Szubert i Misiorny. 


Kino „Grył'* wyświetla potężny dramat p. t. 
„Niebieski matyl". 

Kino „Orzeł'* wyświetla podwójny program 
pt: „Znajoma z pociągu” i „Krwawy porachu- 
nek", i 

Kino „Nowości“ wyświetla trzy serje p. t.: 


Matka-tmcicielka skazana na b lat więzienia. 


Z Gniezna donosi nasz korespondent: 

Za otrucie 8-miesięcznej córki stanęła przed 
wydziałem karnym sądu okręgowego 21-letnia 
służąca Kazimiera Rozwarska z Gozdowa pow. 
mogileńskiego. Akt oskarżenia zarzuca jej, że 
dnia 11 listopada 1930 r. umyślnie zabiła swą 
córkę Marję przez to, że dwukrotnie dała jej 
w butelce od mleka esencję octową, a ponadto 
nosiła je mimo niskiej temperatury nieubrane 
po dworze, skutkiem czego dziecko zmarło. 


Zbrodnia ta zasługuje temwięcej na potępienie, 
że Rozwarska już raz usiłowała pozbyć się 
dziecka, pozostawiając je w ustępie kolejowym 
w Inowrocławiu, 

Na rozprawie oskarżona do czynu się przy- 
znaje. Prokuratorr p. Kotecki wniósł o karę 
6 lat ciężkiego więzienia. Sąd po naradzie 
przychylił się do wniosku prokuratora i skazał 


aip na 6 lat ciężkiego więzienia. 


Krwawa bójka sąsiedzka 


Z Poznania donoszą: 

Poznańskie pogotowie lekarskie wezwane 
zostało do Naramowic, gdzie w pewnym domu 
powstała krwawa bójka między żyjącymi już 
od dłuższego czasu w niezgodzie sąsiadami, 


Tło i przebieg krwawej rozprawy na sie- 
kiery i inne narzędzia przedstawia się wedłu3 
zeznań świadków następująco: . 


W godzinach popołudniowych zajęty był 
przy rąbania drzewa 50-letni Wojciech Kny- 
chala. Gdy po pracy wymieniony wracał do 
mieszkania, natknął się w sieni na swego są- 
siada, 30-letniego Stanisława Drachowskiego, 
z którym żył od dłuższego czasu na „wojennej 
stopie", Od utarczki słownej przyszło między 
obu przeciwnikami do bójki, przyczem zaatako- 
wany Knychała zaczął się bronić siekierą. 

Krzyk „walczących ' zwabił niebawem ich 
żony, właściciela domu Wojciecha Biniarza 
oraz trzeciego lokatora Stanisława Bilskiego, 

W zamęcie, jaki się niebawem wytworzył, 
odnieśli wszyscy obrażenia cielesne i kontuzje, 


Rannych opatrzyło na miejscu pogotowie, Je- 
dynie 45-letnią żonę Knychały Stanisławę od- 
stawiono z powodu poważnych ran do szpitala. 

Ponieważ zachodziła obawa ponownego za- 
targu między powaśnionemi rodzinami, posta- 
wiono na miejscu posterunek policyjny. 


„U wrót piekła", „Upiór pustyni" i „W ezpo- 
nach indyjskiego wodza“. 

Z kroniki żałobnej. Rozstała się z tym świa» 
tem po długich i bardzo ciężkich cierpieniach 
zaopatrzona Sakramentami św. w 76 roku żyw 
cia, członkini Kat, Stow. Polek, ś, p, Marja Ko- 
walska. Przez długi szereg lat była ś. p. zmar- 
ła jedną z najgorliwszych członkiń stowarzysze= 
nia i pomimo podeszłego wieku brała udział 
w każdem zebraniu, interesując się żywo wszel- 
kiemi zagadnieniami stowarzyszenia. Cześć Jej 
pamięci! 

Protest robotników przeciwko zamierzonej 
obniżce płac, Odbyło się w sali .p, Derdow» 
skiego liczne zebranie członków Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, na którem uchwalona 
rezolucję, stwierdzającą, że zamierzona obniż- 
ka płac robotniczych, już i tak bardzo niskich, 
godzi nietylko w interesy mas pracujących, 
lecz także całego życia gospodarczego, a nie 
jest niczem uzasadniona. Zebrani oświadczają, 
że podyktowane przez Centralny Związek Pra- 
codawców nowe stawki z oburzeniem odrzu- 
cają oraz że gotowi są podjąć narzuconą im 
walkę zarobkową w obronie swego bytu, W 
końcu zebrani apelują do rządu, p. wojewody 
pomorskiego i inspektorów pracy, aby poczy- 
nili odpowiednie kroki i wpłynęli na Związek, 
Pracodawców, ażeby odstąpił od swego zamia- 
ru. Rezolucja kończy się wyrażeniem zaufania 
Z. Z, P. W drugiej rezolucji zebrani protestują 
przeciwko planowanej nowelizacji ustawy o ka- 
sach chorych i wprowadzeniu opłat na wizyty 
i lekarstwa. 


Trzy pożary w pow. chojnickim. 


Ogólna szkoda wynosi około 30.000 złotych. 


Onegdaj wybuchł pożar w stolarni p. Te- 
odora Przeworskiego w Leśnie, Pożar powstał 
od zapalenia Się nagromadzonych wokoło pie- 
ca wiorów.  Stolarnia spłonęła doszczętnie. 
Ogólna szkoda wynosi 2.000 zł, które pokrywa 
ubezpieczenie w całości. 

Drugi pożar powstał w domu mieszkalnym 
p. Agnieszki Pestkowskiej w Brusach wybudo- 
wanie od wadliwego stanu komina. Dom za- 
mieszkały był przez 3 rodziny robotnicze, któ- 
re swego mienią nie zdołały uratować, tak, iż 


dom z całym dobytkiem doszczętnie spłonął. 
Ogień przerzucił się następnie na stajnię ` sto- 
dołę, niszcząc wszystko doszczętnie, W tym 
wypadku szkoda wynosi około 30000 zł, Naj. 
większą szkodę jednak ponosi robotnik Przy» 
tarski, który nie był ubezpieczony.. 

Trzeci pożar wybuchł w stajni rolnika Knit- 
tera w Karsinie. Stajnia wraz z dwoma świnia- 
mi spaliła się. Szkoda jest wielka, gdyż Knit- 
ter nie był ubezpieczony, 
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" W pierwszych 


winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przy- 
szłości wiele kłopotów o zachowanie 
dob:ej ce 
biane według przepisów lekarskich 
specjalnie dla wr: źliwej skóry 
dziecka. 
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10-ciu latach 


łagodnego 


NIVEA 


. Mydło Nivea jest wyra- 


Cena: Zł. 1.50 


Str. 7. 


Kremem tak na dzień jak na noc jest 


KREM NIVEA 


W dzień chroni krem Nivea przed szkodliwem działaniem ostrego po- ' 
wietrza, uzupełnia naturalny tłuszcz skórny prze. wiatr i powietrze 
wysuszany i wyrównuje temsamem miękkość i elastyczność skóry. 
W nocy działa krem Nivea odżywczo i wzmacniająco na tkanki skóry, 
nadaąc jej wyglad młodociany. Kremu Nivea nie można niczem za- 
stąpić! Nawet najdroższe kremy luksusowe nie zastąpią kremu Nivea, 
bo nie zawiera ą Eucerytu — środka, spokrewnionego chemicznie 
z naturalnym tłuszczem skóry, na czem właśnie polega niezwykłe i sku- 
teczne T denie kremu Nivea. 


W pudełkach po zł. 0.40 do 2.60 i w tubach po zł. 1.55 i 2.55 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp Akc, w Poznaniu 


ONIKA 


Bydgoszcz, dnla 23 marca 1931 roku, 
KALENDARZYK. 
Dziś: Otona i Wiktorjana m. 
- Jutro: Gabrjela archan., Szymona. 
Wschód słońca: godz. 5,59, 
Zachód słońca: godz. 18,16, 
szmer miar 
DYŻURY APTEK: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie- 
dźwiedzia 6, tel. 50; 
2) Apteką pod Koroną, ul. Dworcowa 74, 
telefon 301. 
PY W 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4 w niedzielę 
i święta od 11—2, Obecnie w Muzeum wy- 
stawa graficzna artystów polskich, 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou- 
ring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel, 2256, od 
9—19 wydaje zniżki kolejowe — wszelkie 
informacje w sprawach artystyczno-wy- 
cieczkowych. 


— Bibljoteka Ludowa ul. Jana Kazimie- 
rza nr. 9 Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


pouer pe 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, poniedziałek 23 bm, o godz. 20-ej 
staraniem Z. K. P. opera „Opowieści Hoff- 
mana“, 

W środę arcywesoła Operetka 
szczęścia”, 

w sobotę ciesząca się niebywałem powo- 
dzeniem operetka. „Palestrant". ; 

w niedzielę wieczór po raz 3-ci opera 
Giacomo Puccini'ego „Madame Butterfly". 


Popołudniówka niedzielna, 


W niedzielę o godz. 16-ej jedyny raz po 
cenach zniżonych „Syn Boży”, 


| 


Pokłosie niedzielne. 


Więlkopostna niedziela powinna nastrajać 
poważnie, Odsunąwszy myśli płoche, a swywol- 
ne — bez względu na rozbrajające promienie 
filuternie wiosennego słońca, każdy musi 
wejść, jak mówi Makuszyński — z braku lep- 
szej spelunki, w siebie i szukać rozrywek do- 
stojnych. 

Niewątpliwie nader poważny charakter no- 
szą imprezy muzyczne, a w takie obfitowała 
wczorajsza niedziela. Przedewszystkiem wy- 
stęp chlubnie znanego z zagranicznych sukce- 
sów chóru kolejarzy poznańskich „Hasło“ pod 
dyrekcją prof, Kwaśnika stał na bardzo wyso- 
kim poziomie. Innych miłośników muzyki po- 
trafiła zainteresować niezawodna opera Pucci- 
niego „Madama „Butterfly” w teatrze, Wreszcie 
i koncert kółka mandolinistów przy K. P. W. 
zasługiwał na uwagę. 

W południe powtórzona zastała akademia 
morska o bardzo urozmaiconym programie, 

Zaciekawienie budził mecz rewanżowy krę- 
glarzy Bydgoszczy i Poznania. 

W organizacjach także ruch.  Zanotować 
musimy zjazdy okręgowe  Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Zawodowego, Sokołstwa i Mło- 
dych Polek, 

Pozatem w naturze chwila przełomowa; prze- 
cież nastąpiło zrównanie dnia z nocą. Przełom 
ten daje się zauważyć i u ludzi, którzy jeszcze 
się wahają między zimą i wiosną. W każdym 
razie było pełno i w kawiarniach i na świe- 
żem powietrzu. (hak). 


„Taniec 


—0—a 


-- Rada Miejska zbiera się w czwartek 
dnia 26 marca wieczorem o godz. 18 min. 30 
w ratuszu celem załatwienia spraw zaleg- 
łych (zmiany w słatucie opłat za czyszcze” 
nie ulic, nowy statut o poborze podatku od 
psów i podatku od placów niezabudowa- 


Nowe is 


Niedzielny numer „Dziennika Bydgoskie- 
go“ został przez bydgoskie Starostwo Grodz- 
kie skonfiskowany za „Jacka Furdygę*, 
gawędę „U golibrody* i „Zakończenie Olim- 
piady poetyckiej — na imieniny pana Mar- 
szałka'. Zarządzenie konfiskaty nastąpiło 


Uieci kasiarze. 
Policja w Bydgoszczy i Wągrówcu ujęła dwóch kasiarzy, 
przybyłych na występy gościnne. 


Policji w Bydgoszczy i Wągrówcu u- 
dało się ująć dwóch niebezpiecznych 
kasiarzy warszawskich, którzy w poszu- 
kiwaniu pełnyh kas, zapuścili się aż na 
tutejszy teren szukać żeru. 

Jeden z kasiarzy, 46-letni Stanisław 
Władysław Kotowicz, został w pościgu 
ujęty na tutejszym dworcu kolejowym 
w nocy z 21 na 22 bm. Drugiego zaś ka- 
siarza, 80-letniego Stefana Skonieczne- 


go, ujęto w Wągrówcu. Był jeszcze w | pisano listy gończe. 


tem towarzystwie trzeci, niestwierdzo- 
nego dotychczas nazwiska, któremu u- 
dało się jednak zbiec przed pościgiem. 


O A WZ 


nych) oraz kilku spraw bieżących. Poruszo- 
na będzie goSpodarka w rzeźni miejSkiej, 
majstrowie cechu rzeźnickiego bowiem nie 
zgadzają się na podwyższenie Opłat za ubój 
bydła rogatego. W czasach, kiedy „dekla- 
muje sig" o zniżce cen — nie wolno podra- 
żać kosztów uboju, raczej należałoby obo- 
strzyć umowę z bekóniarnią eksportową, 
korzystającą z ulg. Na porządku obrad 
czwartkowego posiedzenia Rady Miejskiej 
znajdują się także dwie sprawy finansowe 
doniosłej wagi. Ma być zaciągnięta pożycz- 
ka długoterminowa w wysokości  1,044.000 
zł, celem przerachowania przedwojennych 
markowych obligacyj miasta Bydgoszczy. 
Czysty zysk Komunalnej Kasy Oszczędności 
za. rok 1930 proponuje Magistrat przeznaczyć 
na akcję niesienia pomocy dla bezrobotnych. 


— Wyjaśnienie,  Onegdaj na łamach 
„Dziennika Bydgoskiego“  ostrzegaliśmy 
przed niejaką panią L. sprzedającą we fał- 
szowanych opakowaniach herbatę podejrza- 
nego gatunku, Aby nie szkodzić osobom 
niewinnym, wyjaśniamy, że ostrzeżenie na- 
sze nie dotyczyło pani Czesławy Lepperto- 
wej, właścicielki sądownie zarejestrowane- 
go importu herbaty marki cejlońskiej „Co- 


Żydostwo wojujące. 


Zdawało się, że żydzi bydgoscy, jako 
mniejszość nie tyle narodowa co liczebna, 
nie będą napastowali chrześcijan. Tymcza- 
sem okazuje się, że taki Berliner miał od- 
wagę strzelać do tłumu, inny zaś semita, 
niejaki Herman, kupiec ze Zbożowego Ryn- 
ku wywołał awanturę w składzie mebli p. 
Piotra Nowaka przy ulicy Długiej 34. Awan- 
tura zakończyła się krwawą bijatyką i czę- 
ściowem zniszczeniem urządzenia składu. 

Sprawa miała przebieg następujący: 

Ubiegłej soboty około godz, 9 min. 30 
przyszedł do składu p. Nowaka wspomnia- 
ny Herman, żądając pieniędzy za jakiś to- 
war. Kiedy p. Nowak wezwał intruza do o- 
puszczenia lokalu, tenże zagroził, że „wszy- 
stko porozbija”*. Wyparty siłą na ulicę, wró- 
cił Herman do składu i rzucił się na p. No- 
waka: Rozpoczęły się zapasy, najpierw bok- 
serskie, później lekkoatłetyczne. Używano 
różnych chwytów „niedozwolonych“, przy- 
czem ucierpiały także lustra i lampa. Przed 
składem zgromadził się tłum żydów, zagrze- 
wając siłacza Hermana do walki. Skutek 
był jednak taki, że lekkiej wagi zapaśnik 
Nowak po 30-minutowej walce, podwójnym 
nelsonem położył bydgoskiego Breitbarta; 
nabijając mu parę guzów, 


omófisicadwy. . 


— Kurs wiązania dywanów smyrneń« 
skich odbywa się w Szkole Wydziałowej 
Żeńskiej przy ul. Konarskiego 1, w ponie- 
„ze względu na interes publiczny“. działki, środy i piątki od godz, 18—%0-ej. 

Sądziliśmy, że po okresie roznamiętnie- 
nia wyborczego, tutejsze Starostwo Grodzkie 
mniej będzie pohopne — do konfiskat, lec 
zawiedliśmy się. i 


żej podanym. 


z poważniejszych firm dywanów przy ulicy 
Gdańskiej przestała istnieć. Z powodu cięż- 


powiedniego zbytu towaru, firma wpadła w 


nie mogła. Towar został częściowe zlicytowa= 
ny, częściowo zabrał go urząd skarbowy za 
podatki. 


Polek okregu bydgoskiego. 


Stowarzyszenia Młodych Polek wychowują 
młodzież żeńską w ideałach katolickich i naro- 
dowych, Praca w zrzeszeniach, odbywająca 
cię pod patronatem i nadzorem duchowieństwa, 
daje świetne wyniki ze względu na doskonałą 
organizację i kierownictwo. Stowarzyszenia 
Młodych Polek okregu bydgoskiego odbyły 
zjazd swych delegatek w niedzielę 22 bm. w 
Domu Katolickim przy Farze. Zjazd ten miał 
wielką wartość nietylko organizacyjną, ale 
przedewszystkiem wychowawczą, Był on bo- 
wiem połączony z kursem dla zarządów i za- 
stępowych, który miał dać poszczególnym Sto- 
warzyszeniom wskazówki i rady, w jaki sposób 
praca winna być prowadzona. 

Po mszy św., odprawionej w Farze, zebrały 
się licznie delegatki w dużej sali Domu Kato- 
lickiego. Na program złożyły się cenne refe- 
raty generalnego sekretarza Związku ks, kan. 
Schulza i ks. prof. Hanelta, demonstracje i po- 
gadanki zastępu S. M, P. „Zorza' i zebranie 
plenarne S. M. P. „Przedświt“. 

Oprócz tej wychowawczej strony zjazdu, 
która niewątpliwie przyniesie  Stowarzysze- 
niom dużo korzyści, odbyło się jeszcze zebranie 
rady związkowej, keóre rozpatrywało działele 
ność w roku minionym okręgu i poszczegól- 
nych S. M, P, Sprawozdanie szczegółowę po- 
damy. 


Co z takich chłopaków bedzie 
w przyszłości? 


Pewien szofer, przejeżdżając nocą z 18 na 
19 bm. z Fordonu do Bydgoszczy, zauważył 
na ulicy Fordońskiej jakichś trzech wyrost- 
ków, którzy wyrywali i łamali przydrożne 
drzewka. rania. 

Dowodzi to zdziczenia, szerzącego się s s ję 
wśród niedorostków, pozostawionych bez 
należytego wychowania. Każdy z prawych 


Kasiarze planowali widocznie ja- 
kieś większe włamanie, albowiem mieli 
przy sobie cały arsenał narzędzi. Zna- 
leziono przy nich świdry, łomy, dłuta, 
„raki“, latarki itp., z któremi to narzę- 
dziami wybierają się oni tylko na grub- 
szą „robotę“, Dzięki jednak czujności 
naszej policji, ptaszków  unieszkodli- 
wiono w porę, zamykając ich do klatki. 

Za trzecim, zbiegłym kasiarzem, roz- 
Klimat tutejszego 
terenu stanowczo nie służy kasiarzom; 
jest dla nich niezdrowy. 


lombo“, sprzedawanej na miejscu od wielu 
lat w oryginalnych opakowaniach. Chodziło 
o osobę inną, również na L.„ śledzoną od 
dłuższego czasu, u której skonfiskowano 
podrabiane opakowania. 


— Bezrobotny harcerz! Liczy lai 24, jest 
od 10 miesięcy bez pracy i znajduje się w 
krytycznym położeniu, szuka posady: biu- 
rowego, inkasenta, registratora lub tem po- 
dobnej pracy umysłowej. Zgłoszenia prosi- 
my nadsyłać do Komendy Hufca Harcer- 
skiego, Bydgoszcz — Magistrat. 


obywateli winien stać na straży dóbra pu- 
blicznego i w razie spostrzeżenia podobnie 
dzikich wybryków, przytrzymać winnych i 
oddać ich w ręce władz, dla surowego uka- 


Patrol policyjny ujął w nocy z 21 na 22 
bm., czterech łobuzów, którzy wyłamawszy 
kołki od płotu przy ulicy Nakielskiej, tłuk- 
li niemi szyby w latarniach ulicznych, przy 
tejże ulicy. 

Smutne, że nie było komu stłumić w tych 

Doczekaliśmy się oto w Bydgoszczy — | chłopcach ich zwierzęcych instynktów i że 
Izraela wojującego! Panu Nowakowi można | dopiero policja i sądy będą musiały zająć 
pogratulować, że obronił Bydgoszcz przed | się poprawą chłopców. Narazie osadzono ich 


bokserem z Nalewek. w aresztach. 


Nie zwlekaj, 


| „DZIENNIK BYDGOSKI" na kwiecień. 


Informacje bliższe na miejscu, w czasie wy- ' 


— Zlikwidowanie poważnej firmy, eaa 


kich warunków gospodarczych, nie mając od- 


kłopoty finansowe, z których wydobyć się już 


Ze zjazdu delegowanych Młodych 


a O 1 


* Jest on wzrostu średniego, 


Str. 8. 


— Gimnazjum Żeńskie i Szkoła Przygoto- 
wawcza Dr. Wagnera urządziły 19 marca w 
Teatrze Miejskim przy wypełnionej widowni 
akademię. Po pięknem słowie wstępnem, wy- 
powiedzianem z wielką swadą przez Dr. Wagne- 
ra nastąpił szereg bardzo udatnych popisów 
Na wyróżnienie zasługuje piękna deklamacja 
uczenicy Chrzanowskiej, sharmonizowany duet 
ze Strasznego Dworu  uczenic: Niestrawskiej 
i Wudnialkówny, czyste i pewne w rytmice 


. solo uczenicy Krauzówny, bardzo miłe i swo- 


bodne występy chórów klas wstępnych i gim- 
nazjalnych, na których znać było wielką pracę 
dyrygenta. Radościa przepoiła widzów sztuczka 
p. Kułakowskiej, oddana przez dzieci i młodzież 
klas wstępnych i gimnazjalnych. Znakomicie 
pomyślane ubiory dla dzieci, przedstawiających 
dawnych bohaterów polskich, ich pewność w 
poruszaniu się na scenie, należyta modulacja 
głosów, pamięć niezwykła (grano bez suflera) 
prawdziwie wzruszyły. Występ orkiestry 61 
pułku piechoty, jej znana dobrze gra wszystkim, 
co raz ją słyszeli, udział artysty tej miary, co 
prof. Bergmann, wreszcie występ chóru „Echo" 
uświetniły ten piękny wieczór, 


=— Ofiary, Konferencja Męska św, Win- 
centego a Paulo przy kościele księży Misjo- 
narzy zamiast wieńca na grób ś. p. inspek. 
tora szkolnego p. W. Klóskowskiego złożyła. 
na rzecz ubogich parafji 61,— złotych. 

Towarzystwo Robotników Katol, na Bie- 
ławkach złożyło zamiast wieńca na grób é. 
p. inspektora szkolnego W. Klóskowskiego 
10.— złotych do kasy Konf. Męsk. św. Win- 
centego a Paulo przy kościele ks.ks. Misjo- 
narzy, 

— Ofiara. Grono profesorskie Prywatn. 
Żeńskiego Seminarjum Naucz. złożyło na 
biedne dzieci w barakach na Bielawkach, 
zamiast kwiatów na trumnę &ś. p. inspekt. 
Klóskowskiego zł 50,— (pięćdziesiąt). 

— Władze poszukują Lejbusia. Władze pro- 
kuratorskie i policyjne poszukują 42-letniego 
Lejbusia Bichmana, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, niebezpiecznego włamywacza, któ- 
ry dokonał już szeregu włamań i kradzieży, 
ciemno-blondyn, 
typ wybitnie semicki, W razie napotkania na- 
leży go oddać w ręce policji, 

— Taksówką najechał na konia, Dnia 24 
bm. w godzinach popołudniowych na I 


go gospodarza z powiatu bydgoskiego, przy- 
czem koń odniósł okaleczenie łba, Biedne 
zwierzę, zalane krwią, miało jeszcze tyle siły, 


"że udało się w dalszą drogę, ciągnąc za sobą 


wóz. Dochodzenia wykażą, kto ponosi winę. 

— Kradzież dwóch koni, W nocy z 21 na 
22 bm, włamali się jacyś koniokradzi do stajen 
pp. Adamskiego i Marcinia w Solcu Kujawskim 
i skradli dwa konie. 


zmowa 


Odnaleziony. 


Rolnik Wojciech Krawiec z Tarkowa, po- 
wiatu inowroeławskiego, o którego zaginię- 
ciu przed kilku dniami donosiliśmy, odna- 
lazł się w Grudziądzu, dokąd wyjechał bez 
uwiadomienia rodziny, w sprawach naby- 
cia. osady. 


Przestroga. 


Rosenthal Hersz Wolf, zamieszkały przy 
ulicy Podgórnej 1, trudniący się dostarcza- 
niem drzewek morwowych i jedwabników, 
przyjął jako agenta, do zbierania zamówień, 


Dawida Kantora, który sprzeniewierzył mu 


zainkasowane 1500 zł i ulotnił się w nie- 
wiadomym kierunku. 

Ponieważ Kantor jest w posiadaniu upo- 
ważnienia do zbierania zamówień przeto o- 
strzega się przed-nim zainteresowane 0S0- 


ulicy 
Gdańskiej (narożnik Śniadeckich) szofer auto- 
dorożki nr. 63 najechał na wóz i konia pewne- 
by, aby nie zostały narażone na straty. 


DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 24 marca 1931 r. 


1200 sokołów z Bydgoszczy I okolicy 


zainteresowanych tegorocznym zlotem w Gdyni. 


Pod przewodnictwem druha  Dostatniego 
z Grudziądza, przedstawiciela zarządu Dzielni- 
cy Pomorskiej Sokolstwa Polskiego, odbył się 
dnia 22 bm. w Bydgoszczy doroczny zjazd de- 
legatów towarzystw gimnastycznych „Sokół“ 
okręgu V-ego (bydgoskiego). Zastąpione były 
gniazda: Bydgoszcz I „Macierz“ najliczniej, 
Bydgoszcz II (Jachcice), Bydgoszcz III (Szwe- 
derowo), Bydgoszcz IV (Bielawy), Bydgoszcz V 
(Wilczak-Okole), Bydgoszcz VI (Brdyujście), 
Bydgoszcz VII (Zimnewody), Bydgoszcz VIH 
(Rupienica), Bydgoszcz X (Bartodzieje), Byd- 
$oszcz XI (Sokół żeński), Bydgoszcz XII (So- 
kół konny), Koronowo, Szubin, Kruszyn Kra- 
iński, Fordon (gniazda dwa - żeńskie i męskie). 
Delegatów nie wysłały: Solec, Łęśnowo, Wy- 
paleniska i Łabiszyn. Przewodnictwo okręgu 
zastąpione było przez prezesa Malczewskiego, 
wiceprezesa Albrychta, prezeske wydziału so- 
kolic red. Teskową i 10 druhów i druhen. 
Szczegółowe sprawozdanie z działalności 
okręgu w roku 1930 znajdą czytelnicy w „Ty- 
godniku Sportowym”, tu jedynie nadmieniamy, 
że sławę Sokolstwa bydgoskiego rozniesiono 
w świat daleki, Wszędzie, czy to na wszech- 
słowiańskim zlocie w Belgradzie, czy na zawo- 
dach w Tallinie (Estonji) i Brnie morawskiem 
— drużyna bydgoska zdobywała nagrody. 
Zjazd delegatów po kilkugodzinnych obra- 
dach uchwalił dbać o powiększenie szereśów 
sokolich í 'o wyćwiczenie ich jak najlepsze do 
tegorocznych popisów: 14 czerwca w Byd- 
goszczy i 2 sierpnia w Gdyni. Okręg bydgoski, 
liczący 1201 członków (w tem 236. sokolic) 
i 334 młodzieży, winien się na zlocie w Gdyni 
zaprezentować okazale, Przewodnictwo Dziel- 
nicy pokłada w Bydgoszczy swoje nadzieje, 
dlatego, drużyno sokola, ćwicz ochoczo! 
Zarząd okręgowy uzupełniono przez pono- 
wny wybór skarbnika d-ha Siwczaka i druhów 


Dnia 20 bm, wieczorem, do gmachu wo- 
jewództwa przy ulicy Jagiellońskiej 3, przy- 
był jakiś osobnik, który niepostrzeżenie za- 
brał z korytarza płaszcz, czapkę i pasek je- 
dnemu z posterunkowych, poczem ulotnił 
się. Nie długo jednak cieszył się zdobyczą, 
gdyż kradzież wkrótce spostrzeżono i pta- 
szka ujęto, Doprowadzono go do urzędu po- 
licji, w stanie kompletnie pijanym, Saied 


Skradi policjantowi plaszcz, 


przez sympatję dla policji. 


prof. Mokrzyckiego, Jabłońskiego i Zielnika. 
Komisję rówizyjną tworzą druhowie: Wołod- 
kiewicz, inż. Szczudłowski i Ciepłuch, Sad 
honorowy składać się odtąd będzie z 11 dru- 
hów i druhen poważniejszych. 


Wynik meczu kręglarskiego. 


Wczorajszej niedzieli odbył się w Byd- 
goszczy u Luckwalda mecz kręglarski (walka 
rewanżowa) pomiędzy Bydgoszczą a Pozna- 
niem, Bydgoszcz uzyskała punktów 6350, zaś 
Poznań 6640, Zawodnicy poznańscy wykazali 
więc 290 punktów więcej. W ogólnym meczu 
kręglarskim Poznań cdniósł zwycięstwo więk- 
szością 648 punktów, 


sprawozdanie 


. 
Obszerniejsze zamieścimy 
jutro. 


posad A 


Komunikat uniwersytetu T. C, L. 


_ Poraz ostatni w okresie W, Postu odbędą 
się wykłady Uniwersytetu Ludowego T. C. L. 
we wtorek 24 bm. w sali Domu Katolickiego 
przy Farze, Tematy są następujące: 

1. „Kawa jako napój cidzienny”, P. prof, 
Belina-Wójcikiewicz będzie mówił o pochodze- 
niu kawy, o pierwszych kawiarniach w Euro- 
pie, o działaniu kawy na organizm ludzki oraz 
o światowych centrach i uprawie kawy. 

2. „Zagadnienie życia", P prof. dr. Peliński 
omówi zagadkę życia w ujęciu psychologicz- 
nem i społecznem i wyjaśni stosunek człowie- 
ka do swego otoczenia, stosunek duszy ludzkiej 
do społeczeństwa i narodu oraz wytłumaczy 
wielką dążność wszystkich ludzi i narodów do 
szczęścia, 

Początek o $odz. 19,30, Wstęp bezpłatny, 


stwierdzono, że jest to niejaki Jan Z. Tlu- 
maczył się, że dlatego zabrał płaszcz i czap- 
kę, bo policjantów bardzo lubi, więc sam 
chciał się przebrać za policjanta i zobaczyć, 
czy mu będzie ładnie, Po odebraniu rzeczy, 
osadzono go w areszcie na wytrzeźwienie. 
Będzie on odpowiadal za opilstwo i kradzież 
płaszcza, 


Tłodiiej, występujący jako kontroler teloonów. 


Na terenie naszego miasta pojawił. 
się znowu jakiś nowy oszust, który w 
podstępny sposób wciska się do miesz- 
kań, gdzie są telefony, twierdząc, że jest 
funkcjonarjuszem urzędu Pocztowego 
przysłanego przez Dyrekcję dla skon- 
trolowania i ewentualnie naprawienia 
telefonu, 

Nikomu prawie na myśl nie przyj- 
dzie, że ma do czynienia ze złodziejem 
i mieszkańcy przeważnie wpuszczają go 
do mieszkań. 

Dopiero po odejściu rzekomego „kon- 
trolera* spostrzegają brak różnych rze- 
czy, które wraz z nim ulotniły się, 

Złodziej kradnie, co mu tylko wpa- 
dnie pod rękę, a więc zegarki, biżuterje, 
figurki, obrusy, mniejsze obrazki itp. 
rzeczy, które może łatwo schować i nie- 
postrzeżenie wynieść. 


Kto wygrał na loterji? 


W jedenastym dniu ciągnienia 5 kla- 
sy 22 polskiej loterji państwowej, głów- 
niejsze wygrane padły na numery na- 
stępujące: 

20000 zł nr. 34535. 

Po 5000 zł nr. 82985 145648 176368. 

Po 3 060 zł nr. 25928 32127 41670 53912 
71653 80600 98216. 

Po 2000 zł nr. 14468 61840 81601 91538 
99737 119582 123430 137473 139410 141380 
142038 149326 154882 161145 161793 205365 
207619. 

Po 1000 zł nr. 15468 34182 34433 38954 
39993 40278 42838 45291 46899 61786 63554 
67271 69787 70026 71019 72884 73660 74502 
81181 81910 85879 101157 104777 104678 


-110895 127495 130496 133897 136444 142078 


153218 156808 171637 185059 191592 207638. 

Po 500 zł nr. 706 1123 1920 3537 3880 
3913 6082 7597 9844 12930 13861 15110 
15163 15450 17235 18200 20303 21541 22081 
22412 22784 22934 28701 29002 29033 32202 
32420 32697 33117 36549 38123 39151 40118 


60943 61557 62978 63636 63964 65460 65580 
62836 69106 70356 73253 73444 13506 74700 
74919 75010 77319 78029 78770 80200 80538 
84710 84760 86839 87336 90106 90189 93342 
98992 101536 104506 104529 105029 105629 
106147 107074 109128 113423 116207 117268 
118654 119891 120056 120144 122449 125479 
126243 127544 132605 135888 138617 140055 
143181 145240 145985 147040 149068 149447 
151631 151816 152454 152591 156770 158035 
158497 159046 161360 163237 167588 167759 
169612 173563 173603 174350 175296 175680 
175929 176213 176271 178332 178392 178608 
179048 181207 181278 182652 183835 185954 
186948 188779 189006 189092 190343 190371 
190913 191225 192155 192451 192597 192725 
193651 194246 197029 197289 197848 199709 
201196 202952 205002 205145 206715 208153 
208544 209786. 


Mniejsze wygrane oraz, stawki, nie zamie- 
szczone w powyższym wykazie, można bez- 
płatnie przejrzeć w Kolekturze Loterji Pań- 
stwowej „Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po- 
morska 1. Tamże natychmiastowa wypłata 


| 40546 43440 44378 44924 45341 45590 45925 | wszelkich wygranych względnie zamiana stawek 


49208 50296 52260 52753 57814 58039 60572 | na losy nowe, 


"Złodziej nie pogardziłby i grubszemi 
rzeczami, gdyby je mógł ściągnąć i wy- 
nieść, 

Ostrzega się przed tym  ptaszkiem, 
którego za pojawieniem, należy oddać 
w ręce policji, 


i Prawdziwi kontrolerzy są umundu- 
rowani i mają przy sobie legitymacje. 
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O a a a N 


Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych 
mózgu serca, używając codziennie małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej „„Franciszka.J ózeta* 
osiąga się łatwe wypróżnienie. Żąd. w apt. i drog. 
ARD dE W APE CA Pr ARE 22 LOK PR 


— Pomyłka drukarska, W sobotniem ogłow 
szeniu składacz złożył pieczęć firmową przy 
końcu ogłoszenia właścicieli domów, ul, Długa 
nr. 49 „Stanisław Żelazny, adwokat i t. d.“, do- 
tyczącą nabywania nowych numerków, Wyja- 
śniamy, że pieczęć ta nie miała być złożona 
i wydrukowana, a uczynił to tylko drukarz 
przez pomyłkę. 


— Wykład irancuski z przeźroczami p. prof, 
Marji Rógamey na temat „Les vieux chateaux 
de France" odbędzie się dziś w poniedziałek: 
o godz. 20 w Szkole Przemysłowej. 


— Zmarł dnia 21 bm. o godz. 21-ej śp. Leon 
Schmidt, lat 20, syn znanego obywatela członka 
strónnictwa Chrześcijańskiej Demokracji, Mi- 
chała Schmidta. Pogrzeb odbędzie się w środę 
25 bm. Uprasza się członków Stronnictwa Ch, 
D. o liczny udział w pogrzebie. 


— Pijana awanturnica, W nocy z 21 na 22 
bm, niejaka Anna K., kobieta lekkich obycza- 
jów, będąc w stanie pijanym, wywołała na ul 
Dworcowej gorszącą awanturę z przechodnia- 
mi Awanturnicę odstawiono karetką do are- 
sztów. l 
— Żywy trup.. W nocy z 21 na 22 bm, pos 
licja znalazła na ulicy Toruńskiej jakiegoś 
osobnika, nie dającego znaku życia. Przybyły 
lekarz pogotowia ratunkowego, po stwierdze= 
niu zatrucia alkoholem, przepompował mu żo- 
łądek, poczem polecił zabrać pijaczynę do 
aresztu, Pijakiem tym okazał się niejaki B. 


Zdrojowisko Inowrocław 


rozpoczyna w tym roku sezon 
kapielowy z dniem 1 kwietnia. 
Ceny zostały znacznie zniżone. 


(6010 


Dział społeczny. 


Nie wolno redukować wykwalifikowanych 
robotników na rzecz uczniów, 


Wobec stwierdzenia w wielu wypadkach 
faktu przyjmowania uczniów na miejsce 
zredukowanych robotników wykwalifikowa- 
nych i zatrudnienia ich następnie systema- 
tycznie w godzinach. nadliczbowych, główny 
inspektor pracy wydał pismo okólne do 0- 
kręgowych inspektorów pracy, podkreślając 
w niem, iż taki stan rzeczy nie może być 
tolerowany, Inspektorzy pracy mają zwró- 
cić specjalnie baczną uwagę na ilość ucz- 
niów, . zatrudnionych w zakładach pracy. 
Szczególniej ważne jest ograniczenie nad- 
miernej liczby uczniów w przemyśle budow 
lanym i niedopuszczenie do faktów, jakie 
zdarzały się w sezonie ubiegłym, gdy na po- 
szczególnych budowlach przy 2 murarzach 
pracowało nieraz 12-tu i więcej uczniów. 

Należy oczekiwać, iż energiczna akcja 
inspektorów pracy w tej dziedzinie wyda 
pożądane wyniki i z jednej strony uchroni 
od wyzysku uczniów, z drugiej zaś przyczy- 
ni się do zaprzestania redukcji robotników 
wykwalifikowanych na rzecz praktykantów. 


Doroczne regaty wioślarskie Oxford-Cambridge. 


Zwycięska osada uniwersytetu Cambridge. 


W sobotę, dnia 21. bm. odbył się w Lon- qi półmilowej trasy kilkusettysięczny tłum, Do- 


dynie na Tamizie tradycyjny bieg ósemek Ox- 
ford-Cambridge, rozgrywany corocznie od ro- 
ku 1829, W tym roku wioślarze przybrali bar- 
wy: Cambridge - niebieskie, a Oxford granato- 
we, w których to w sobotę rozgrywano regaty. 


Zawodom przyglądał się wzdłuż całej cztery | przyszły do mety równo, 


roczny bieś wygrała poraz ósmy z rzędu za- 
łoga Cambridge o 2 i pół długości przed Ox- 
łordem w czasie 19,26 minut, Dotychczas odby- 
ły się 83 biegi, z których 42 wygrał Cambrid- 
ge, a 40 Oxford, W roku 1877 obie łodzie 
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' KINO 
APOLLO 
Kraalńskiego 3, tel. 720. 


Początek o godzinie 7 i 9, 
w niedzielę o godz. 5, 7 1 9. 


DPzió Premjera? 
W roli głównej: 
JERZY STROŃSKI 


znakomity komik teatrów 
Petersburga i Moskwy. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 24 marca 1931 r. - 


t 


Dziwne przygod 
ol 


Wwierwszy WOLSKI koeomedjæa-dirammeat 


IGRASZKI BIENIĄDZA .. 


dwóch inżynierów. — Miljonowy spadek. — 
brzymiej powodzi i rozszałałego żywiołu. — Pomoc w ostatniej chwili. 


Wziś Premaserda? 
Realizacją : 
Plater - Zyberk 
kscentryczny klub T. £, P. — Zgroza 
ry y i g (6033 


"z 
PAN Ą 2 
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Bilety ulgowe ważne. 


ORDO 


Pierwszorzędna orkiestra 


Sala dobrze ogrzana. 


radzież pierścionka į Szpilek złotych, 

Pani Kazimiera Manikowska, zamieszkała 
przy ul. Nakielskiej 39, doniosłą policji, że 
niejaka Hildegarda P., bez stałego miejsca 
zamieszkania, skradła jej jeden pierścionek 
i dwie Szpilki złote, wartości 80 zł. 

—- Kradzież płótna, Pani Sabina Hersztat 
zamieszkała przy Wełnianym Rynku 4, zgło- 
siła w policji kradzież płótna z mieszkania, 
"wartości 25 zł, której to kradzieży dopuściła 
się niejaka Małgorzata K. 

Kradzież roweru. Jakiś specjalista 
od kradzieży rowerów skradł p. Janowi 
Szczęsnemu, zamieszkałemu przy ulicy 
Sandomierskiej la rower męski z kory- 
tarza domu przy ul. Kujawskiej 15. Ro- 
wer miał nr. rejestracyjny 9340 Byd- 
goszcz. 4 

Kradzież drobiu. Do chlewa p. Jana 
Matuszewskiego, zamieszkałego przy 
ul. Różanej 21, włamał się zapomocą 
oderwania kłódek, jakiś złodziej i 
skradł 7 kur, oraz 1 koguta, wartości 
50 zł. 

— Włamanie do mieszkania, Dnia 21 bm. 
w godzinach przedpołudniowych jakiś nieznany 
włamywacz dostał się przy pomocy podrobio- 
nego klucza do mieszkania p. Jana Babuli przy 
ulicy Wesołej 2 i skradł w czasie nieobecności 
domowników zegarek srebrny i ubranie mę- 
skie, wartości 200 zł, poczem ulotnił się, nie- 
postrzeżony przez nikogo, 


Stam pogody 

Dziś, 23-go marca, w całym kraju za- 
chmurzenie duże, jedynie na wschodzie 
rankiem jeszcze dość pogodnie, w zachod- 
niej części Polski (zwłaszcza na Śląsku i w 
Krakowskiem) opady, poczem ochłodzenie, 
Pozatem ciepło, nocne przymrozki tylko w 
północnej części Wileńskiego. Umiarkowane 
wiatry południowo-wschodnie, potem na za- 
chodzie południowo-zachodnie. 

p , ua 


Robotnicy przeciwstawią się z całą 


siłą obniżce zarobków. 
Ważne uchwały zjazdu okręgowego 
Ch. Z. Z. 


Wczorajszy zjazd okręgowy Chrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego 
miał przebieg bardzo poważny. Za- 
łatwiwszy sprawy administracyjne w 
niezwykłej harmonji i w rekordowem 
wprost tempie, położył zjazd główny na- 
cisk na ustosunkowanie się do zaga- 
dnień bieżącej chwili (bezrobocie, obniż- 


ka płac itd.) Przedewszystkiem posta- 
nowiono wyzyskać wszelkie możliwe i 
godziwe środki, które mogą uchronić 
robotnika od pogorszenia jego położenia. 

Szczegółowe sprawozdanie z tego Wa- 
żnego dla robotników zjazdu umieści- 
my w następnym numerze. 


Jaka zapowiada się wiosna? 


Niespodzianki są bardzo prawdopodobne. 


Okoliczność, że rozległe tereny Środko- 
wej Europy pokryte są grubą warstwą śnie- 
gu, słabe tylko otwiera widoki na wczesną 
wiosnę w roku bieżącym, Będzie to miałę tę 
dobrą stronę, że kiełkujące rośliny nie za- 
marzną wskutek nocnych przymrozków í 
rolnictwo przez to nie poniesie szkody. Nie 
można oddawać się wielkim nadziejom co 
do tegorocznej wiosny, gdyż ostatnie wła- 
manie się zimna, dające się szczególnie od- 
czuć w porze nocnej, utrzymuje się nadal. 
Należy się zatem liczyć z tem, że tego ro- 
dzaju zimne prądy powietrzne częściej się 
jeszcze powtórzą, jak zapowiadają wszyst- 
kie niemal stacje meteorologiczne. 


Coprawda często się zdarza, że przepo- 
wiednie (horoskopy) uczonych-meteorologów 
nie są ścisłe. Zupełnie pewnych reguł w tej 
dziedzinie nie można utalić. Jednakże obo- 


czenia. Mianowicie utrzymuje się twięrdze- | 


nie, że ciepła wiosna daje się już bardzo 
wcześnie we znaki, jak wogóle w latąch od- 
znaczających się wielkiem ciepłem. Byliśmy 
tego świadkiem w latach 192] — i podobno 
w roku 1911 — w których to latach mieliś- 
my najbardziej upalne lato dwudziestego 


stulecia, Otóż według pewnych twierdzeń 


astronomów i meteorologów liczyć się nałew 
ży w okresie najbliższych trzech lat z bars 
dzo upalnem i suchemalatem. W tym rokm 


— jak wnioskują z plam na słońcu — tego ` 


upalnego lata jeszcze nie będziemy mieli, 
Prawdopodobnie nastąpi ono dopiero w lam 
tach 1932 lub 1933. Odczekamy zatem, czy 
przepowiednie te się sprawdzą... ) 


W naszej dzielnicy zachodniej pogodne 


i suche powietrze utrzyma się nadal prze% 


dłuższy czas. ak, 


Zgoda i jedność na polskim Slasku. 


Z prasy górnośląskiej, ponieważ PAT! Wolny i wojewoda Grażyński. Przemó- 


— jak zwykle — zawiodła, dowiadujemy 
się o wspaniałem uczczeniu 10-tej rocz- 
nicy plebiscytu przez całe społeczeństwo 
polskie — bez różnicy na przekonania 
polityczne. 

W czasie uroczystości w sejmie ślą- 


wiązują pewne stare wypróbowane doświad- | skim wygłosili przemówienia marszałek 


— Znaleziony ioxterier. Przed tygodniem 
przyczepił się błąkający po mieście (ul. Pomor- 
skiej) piesek do p. Chojnowskiego Leona, za- 
mieszkałego przy ul. Bełzkiej 73. Właściciel 
wzgl. przyjaciele zwierząt zechcą się zwrócić 
pod powyższym adresem. Piesek niezwykle mą- 
dry, rzadki okaz. 


——)— 


PROGRAM W KINACH. 


„APOLLO wyświetla od dziś pierwszy polski 
komedjo-dramat p. t. „Igraszki pieniądza”, Są 
to dziwne przygody dwóch inżynierów, z-któ- 
rych jeden ma otrzymać miljonowy spadek 
i zostaje przez ekscentryczny klub „Tępicielek 
Łowców Posagowych* erodze ukarany, Punk- 
tem kulminacyjnym jest zgroza olbrzymiej po- 
wodzi”i rozszałałego żywiołu. W roli głównej 
występuje Jerzy: Stroński, znakomity komik. 
Realizował hr. Plater Zyberk. Pozatem nad- 
program. 

CORSO wyświetla w dalszym ciągu wzru- 
szający najnowszy dramat sensacyjny p. t. „lLa- 
wina" z Jack Holten oraz jako nadprośram 
3 doskonałe, pełne humoru komedyjki, 

KRISTAL. W dziedzinie dźwiękowców dą- 
żą usilnie do zrealizowania wszystkich darów 
natury i życia ludzkiego. A więc nadanie posta- 
ciom i otoczeniu naturalności kolorów, dalej 
dźwięki mowy i muzyki, a przedewszystkiem 
dać na filmie bogactwo barwnych scen przy 
dźwiękach pieśni j muzyki. To wszystko osiąg- 
nięto w „Królu Jazzu", najpiękniejszej rewji 
filmowej, bo wykonanej starannie ze smakiem 
i gustem artystycznym, 

MARYSIEŃKA, Dziś poraz ostatni wy- 
świetla swój bardzo interesujący, prośram dwu 
filmów: dramatu pełnego tajemniczych przy- 
gód bohaterów w zamczysku p. t. „Szałir Lady 
Rochester“ į komedji „Rozkosze. ojcostwa“, 
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Poradnik dla rolników. 
O hodowli kurcząt. 


SA 


Pierwsze 6—8 tygodni życia kurczęcia sta- 
nowią o całej przyszłości ptaka. Z kurcząt 
zaniedbanych w pierwszym okresie życia, ni- 
gdy nie będzie dobrze niosących się kur ani 
nawet okazałego materjału rzeźnego. 

Są dwa systemy wychowu kurcząt — na- 
turalny i sztuczny, Czy przy jednym czy przy 
drugim systemie niezbędnemi warunkami dla 
pomyślnego rozwoju kurcząt jest słońce, cie- 
pło i czystość, na którą nie można dość silnego 
nacisku położyć. 

Działanie ultra fioletowych czyli nad fiole- 
towych promieni widma słonecznego jest ko- 
mięczne dla zdrowia rozwoju piskląt. Promie- 
nie te działają przeciwrachitycznie. Są one 
jednąk skuteczne, padając bezpośrednio na pi- 
sklęta, nie przechodząc przez zwykłe szyby, 
które je zatrzymują, To też przy wychowie 
kurcząt mamy z tem trochę kłopotu. Wyroby 
szklane jak Vitagłase i Windolite, przepuszcza- 
jące płomienie ultra fioletowe, są u nas je- 
szcze dość kosztowne, aby mogły mieć szersze 
zastogowanie, Trzeba się starać innym sposo- 
bem wczesne kurczęta choć na krótko wysta- 
wiać na bezpośrednie działanie promieni sło- 
necznych, 

Pomieszczenie, w którem trzymamy kwokę 
z wczesnemi kurczętami, powinno mieć zwykłą 
pokojową temperalurę oraz być często prze- 


wietrzane, unikając jednak przeciągów, które | 


dla młodego drobiu są bardzo szkodliwe, 


Podłoga powinna być zasypana suchym pia- 
skiem, na wierzchu posypana długą ciętą sie- 
czką lub też wyłożona matami. Maty winny 
być cieńsze niż zwykle ogrodowe, dla łatwiej- 
szej manipulacji. Robimy to w celu utrzyma- 
nia podłogi w czystości bez zbyt częstego my- 
cia oraz dla zabezpieczenia kurcząt od zimna, 
jakie mogłoby z podłogi „ciągnąć“, wskutek 
czego zaziębiałyby się, co wywołuje zaburzenia 
kiszkowe i reumatyzm w nóżkach. 


Z chwilą, gdy można zacząć wyprowadzać 
kurczęta na dwór, nie powinno się pozwolić, 
aby kwoka wodziła je byle gdzie, a przede» 
wszystkiem po podwórku, po którym chodzi 
stale drób dorosły, Kwokę umiejscowić trzeba 
w lekkiej budowy domeczku, który stawiamy 
w sadzie lub ogrodzie, tak, aby *kurczęta nie 
mogły robić szkody. 

Domek może być zrobiony z używanej paki 
po towarach lub nie nazbyt grubych desek, Po- 
winien być przedzielony na dwie części: jedna 
połowa dla kwoki nie zamała, aby kura mogła 
się porządnie poruszać i drugiej dla kurcząt, 
zagrodzonej tylko szczebelkami. Z przodu do- 
mek powinien mieć podłogę. W części kurczę- 
cej, połączonej małem przejściem z pomieszcze- 
niem dla kwoki, urządzamy tam suchy grzebni- 
czek, gdzie też wstawić możemy poidełko i ko- 
rytko lub automat z paszą. 

Można też kurę nakryć klatką z drutu, lecz 
jest to mniej praktyczne, gdyż nie daje ochro- 
ny przed deszczem. Z chwilą, gdy kwoka po- 
rzuci kurczęta, zamieniamy im pierwotną bud- 
kę na trochę większy przenośny kurniczek. 
Przyzwyczajone do podobnego mieszkania, 
łatwo się przyzwyczajają i same na noc do 
swego domku wracają. 
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NOWOŚCI rozpoczęło wyświetlanie wiel- 
kiego dramafu dźwiękowego p. t. „Załoga 


śmierci'*, Wstrząsające przeżycia pasażerów 
okrętu „Schanhaj”, oddanych na pełnym mo- 
rzu na łaskę półobłąkańca, wywierają potężne 
wrażenie. Role główne kreują Louis Wolheim, 
słynny tragik, Kay Johnson oraz Conrad Nagel. 
Nadprogram „Po wakacjach” wyśmienita farsa 
dźwiękowa. ; 

OKO wyświetla tylko we wtorek i środę 
dawno oczekiwany i wzbudzający huragan 
śmiechu film z Buster Keatonem p. t. „Czło- 
wiek, który kręci“. Na scenie od 23 marca wy- 
stępy nowego zespołu artystów, którzy bawić 
będą publiczność doskonałym programem. Ze- 
spół składa się z nast. osób: Nina Fedorówna, 
Eugenjusz Nowomiejski, Wacław Jankowski, 
Tadeusz Orda, siostry Ilson, Odegraną będzie 
wspaniała rewja p. t. „Najprzód zbadaj, później 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 
WTOREK, 24 MARCA, 


WARSZAWA. 12.10—13,10: Muzyka z płyt 
śramofonowych.  14.20—14,40: Komunikat 
gospodarczy, 14,40—15.20: Odczyty dla ma- 


turzystów.  16.15—17.15: Muzyka z płyt 
śramofonowych. 17.45: Koncert symfonicz- 
ny. 19.10—19.25; Giełda rolnicza. 19.50: 


Opera „Zamarłe oczy” E, d'Alberta (trans- 
misja z Teatru Wielkiego w Warszawie na 


wszystkie stacje polskie),  22.10—24.,10: 
Transmisja rewijj „Sympałja Warszawy“ 
z teatru „Morskie Oko". 

POZNAŃ. 13.05—14; Koncert śramofonowy. 


14—14.15: Notowania giełdy pien. i cen tar- 
gowych rzeźni miejskiej, 18.45—19.50: Do- 
datek do Gazety Porannej R. P, 22.15—22,30; 
Sygnał czasu z obserw. astr, U. P. 22.30 
do 24: Transmisja muzyki tanecznej z „Cu- 
kierni Nowej“. 


Z ruchu towarzystw. 


Bydgoskie Towarzsytwo Wioślarskie, Ple- 
narnę zebranie odbędzie się w piątek 27 marca 
rb. o godz. 8.15 w Hotelu Lenśgninga. Uprasza 
się o komplet; ważne sprawy. 

Tow, śpiewu „Dzwon“. Dziś w poniedziałek 
lekcja śpiewu o godz, 19. Z powodu koncertu, 
mającego się odbyć dnia 29 bm., uprasza się 
o punktualne i liczne przybycie, 

S. M. P. „Promyk“, Zebranie oddz. młod- 
szych w poniedziałek 23 bm. o godz. 19 w sal- 
ce parafjalnej. 

K. S. „Astorja”, Dziś o godz. 20 w lokalu 
dk wc ul. Szczecińska 7 zebranie W. G. 
i D. 


wienie wojewody utrzymane było w du» 
chu pojednawczym i podkreślało wiek 
kie zasługi Korfantego i jego „obozu nar 
rodowego* — przy odzyskaniu Piąasto- 
wej prastarej ziemi, Nawet „Polonja“ 
katowicka — organ Korfantego zachwy- 
ca się przemówieniem wojewody. 

Do pojednania obu przeciwników w 
dniu tak historycznym, kiedy oczy świar: 
ta całego na Śląsk były zwrócone, przy- 
czynił się w głównej mierze ks. biskup 
Adamski, Cześć mu za to! 


WT TY 


Powstańcy i Wojacy „Macierz”. Zmarł nasz 


członek śp. Ryszard Szreiber, Pogrzeb: odbę- 
dzie się we wtorek 24 bm, o godz. 16.30 z do- 
mu żąłoby przy ul. Unji Lubelskiej 13. Wzywa 
się wszystkich członków do wzięcia udziału w 
pogrzebie, 

Tow, Czeladzi Kat. 
bm. o godz. 19.30. 


Zebranie w środę 25 


d 


Bank Polski płacił w dniu 23 marca za: 


dolary: amerykańskie 8,8914148,8814, 
- fanty szterlingów 43,201% 
franki szwajcarskie 171,05 
franki francuskie 34,78 
marki niemieckie 211,88 
guldeny gdańskie 172,72 
szylingi austrjackie 124,98 
liry włoskie 46,59 
korony czeskie 26,341 


MYŚLIWY. 


-—— Wczoraj miałem pieczeń z dziką na 
obiad. „I 
— Upolował go pan osobiście? 
— Tak.. W sklepie u Zimocha, 


Skutki rozwodu. 


— Jakże tam z twoim rozwodem? 

— I owszem, już gotów. Żona prowadzi 
nadal interes, ja wracam na posadę, 

— A co z majątkiem? 

-— Majątek zabrali adwokaci. 


Prosząc o łaskawe poparcie 


5993) 


Szanownej Klienteli do łaskawej wiadomości, iż skład mąki 
i produktów spożywczych pod f-mą ) 


PRODUKT SPOŻYWCZY 


nadal prowadzić będę pod własnem kierownietwem. 
ő Śni 7 3 LR . e 
Równocześnie donoszę, że objęłam prze dstaąwicielstwo 


Młynów Lubickich J. HERMES LUBICZ 


Pelagja Zakabłukowska 


Bydgoszcz, PI. Poznański 3, tel. 1572. 


pasaran 


a 


„DZIENNIK BYDGOSKI“. 1... . «1% dnia u.» marca 1931 r. 


Dziesiąta wiosna bez ruchu budowlanego. 


Bez budownictwa mieszkaniowego rozwój gospodarczy jest nie do pomyślenia. 


W dniach 15 i 16 marca zjechała się 
do Warszawy stała delegacja zrzeszeń 
przemysłowców budowlanych, na urzą- 
dzenie... pogrzebu pierwszej . klasy 
10-tej z rzędu wiośnie budowlanej w 
Państwie Polskiem od czasu zakończe- 
nia wojny z bolszewikami. 

Dziesiąta wiosna... 

Wiosna ta już jest. Już możnaby za- 
cząć budować. Rząd i Sejm milczą. 
Co jest najbardziej zdumiewające, mil- 
czy również społeczeństwo. Ci, którzy 


„się gniotą w ciasnych pokoikach, któ- 


rzy płacą tysiące złotych  odstępnego, 
nie mieli czasu zająć się wcześniej 
sprawą budownictwa wiosennego. Mu- 
sieli się doczekać połowy marca!!! Na- 
wet przemysłowcy czekali do tego ter- 
minu na inicjatywę sił nadprzyrodzo- 
nych i miłczeli jak zaklęci. Dopiero, 
gdy te siły zawiodły, poszli po rozum 
do głowy i zaczęli krzyczeć, że im się 
źle dzieje, że rząd, Sejm muszą toimu- 
szą tamto, a oni będą budować i zara- 
biać... 

W tym samym czasie przypomnieli 
sobie o budownictwie lokatorzy, zrze- 
szeni w swoim związku. Oni również 
uchwalili szereg rezolucyj. Rychło w 
czas,.. Jeżeli 
umie zająć się kwestją rozbudowy, je- 
żeli nasz Sejm woli tracić drogi czas 
na jałowe kłótnie, to musimy się ude- 
rzyć w piersi, że mamy również społe- 
czeństwo pozbawione wszelkiej myśli, 
wszelkiej inicjatywy. Każdy z narodów 
europejskich w tych warunkach sa- 
morzutnie zdobyłby się na szeroko po- 
myślaną akcję. U nas potrafimy tylko 
uchwalać prośby, petycje, dezyderaty 
it. p. i to jeszcze w czasie, 


ludzka siła nie zdąży ich wcielić w 
życie. 
Najważniejsze uchwały zjazdu, jak 


donosi prasa warszawska, 
pujące: 

„1) W sprawie konjunktury: Zjazd Đe- 
legacyj stwierdza gwałtowny spadek ru- 
chu budowlanego we wszystkich jego 
dziedzinach i w całym kraju. Spadek 
ten w katastrofalny sposób odbił się na 
stanie bezrobocia. Zjazd stwierdza ko- 
nieczność zmobilizowania wszelkich środ- 
ków na uruchomienie budownictwa, ja- 
ko najskuteczniejszego środka zwalcza. 
nia bezrobocia, zwracając specjalną uwa- 
gę na możliwość kredytowego zlecania 
robót. 

2?) W sprawie mieszkaniowej, po wy- 
słuchaniu referatu prezesa Klarnera, 
zjazd wypowiada się za koniecznością 
najszybszego prawnego rozwiązania tej 
sprawy, uważając za niezbędne wykorzy- 
sianie bogatych nagromadzonych już 
materjałów, oraz przesłanie projektu rzą- 
dowego do opinji sfer społeczno-zawodo- 
wyćh. Gdyby niezwłoczne wprowadzenie 
ustawy w życie w całej pełni było z uwa- 
gi na obecny stan gospodarczy niemożli- 
we, konieczne byłoby dostosowanie nie- 
uniknionych obciążeń finansowych do 
istotnych możliwości. Niemniej” zasady 
nowej ustawy mieszkaniowej mogłyby 
się stać odrazu podstawą rozpoczęcia 
szerszej akcji budowlanej przez. przy- 
ciągnięcie kapitałów prywatnych. 

3) W sprawie kosztów budowy Zjazd 
wypowiada. się za koniecznością reformy 
obciążeń publicznych i socjałnych, w nie- 
zmiernie wysokim stopniu obciążających 
przemysł budowlany." 


były nastę- 


Cóż o tych uchwałach można powie- 
dzieć?  Zapóźno, zapóźno i jeszcze raz 
zapóźno. 

Konferencja przedstawicieli związków 
lokatorskich, aczkolwiek również zdo- 
była się na musztardę po obiedzie, to 
jednak wykazała, że wśród tych %rze- 
szeń — poza samem przeciwstawianiem 
się wnioskom o podwyżkę komornego 
— ujawniła się, nareszcie wola współ- 
pracy nad rozwiązaniem zagadnienia 
budownictwa. Lokatorzy zeszli z tej 
prostej drogi, że na budownictwo ma 
dać rząd, nikomu na ten cel nie zadbie- 
1ając pieniędzy, i sami opracowali pe- 
wien program finansowy. 


mamy rząd, który niej 


gdy żadna, 


„Projekt ten polega na przymusowej 
| 8 proc. pożyczce wewnętrznej w „odcin= 
kach 50 zł, 100 zł i t. d. 

Drogą przeprowadzenia tej pożyczki 
możnaby przy minimalnej pomocy Pań- 
stwa zebrać w ciągu najbliższych dwóch 
lat około 900 miljonów zł na cele budo- 


włane, 

Według zasad projektu, każdy obywa- 
tel, w zależności od zajmowanego lokalu, 
zmuszony byłby do wykupienia obligacji 
na 50 zł od każdego pokoju. 

Po potrąceniu większej ilości lokali, 
które będą musiały ulec zwolnieniu od 


Nasze kupiectwo domaga się ochrony 


przed konkurencją niemiecką. 


W związku z dokonaną przez Sejm raty- 
fikacją traktatu handlowego z Niemcami — 
ostatni Zjazd Rady Naczelnej Kupiectwa 
Polskiego w osobnej rezolucji zwrócił szcze- 
gólną uwagę czynników państwowych na te 
ujemne strony traktatu, które będą stano- 
wić dla handlu polskiego poważne niebez- 
pieczństwo, ` 

Wobec groźby konkurencji ze strony sil- 
niejszego niemieckiego aparatu wymiany, 
Zjazd stwierdził konieczność podjęcia przez 
państwową politykę gospodarczą planowej 
ochrony krajowgo handlu. 


Ochrona ta winna się wyrazić w Szcze- 
gólności w dostosowaniu podatku przemy- 
słowego do norm, obowiązujących w Niem- 
czech, przez zapewnienie kupiectwu pomocy 
kredytowej, oraz przez stworzenie w drodze 
zmiany polityki traktatowej nowych pod- 
staw dla polskiego wywozu. : 

Również niezbędne jest zwłaszcza speł- 
nienie przez Rząd postulatów handlu, do- 
tyczących zrealizowania dla zachodnich 
dzielnie Polski odpowiedniego doraźnego 
programu gospodarczego, 


+ 


Bank Przemysłowców 


będzie nadal istniał. 


Dnia 18 bm. odbyło się w Poznaniu ze- 
branie wierzycieli Banku Przemysłowców, 
na którem nadzorca sądowy dr. Schmidt 
przedstawił stan aktywów i pasywów Ban- 
ku, podkreślając, że sumę ich 32 milj. zł zre- 
dukowano prawie o 50 proc. 

Przy obecnym stanie rzeczy pozycja ak- 
tywów wynosi nieco ponad 12 milj. zł, pa- 
sywa zaś przeSzło 14 milj, zł, Niedobór mię- 
dzy aktywami a pasywami wynoSi około 
1 milj. 700 tys. zł, W konkluzji swych wy- 


wodów nadzorca sądowy przedstawił wnio- 
sek, by wierzyciele zrezygnowali z 30 proc. 
swych należytości, zadowalając się 70 proc. 
Po sprawozdaniu Komitetu Wierzycieli i 
szerokiej dyskusji postanowiono nie dopu- 
ścić do upadłości Banku Przemysłowców, 
lecz zawrzeć ugodę. 18 kwietnia br. odbę- 
dzie się nowe zebranie wierzycieli, na, któ- 
rem przedstiawione będą ostateczne warun- 
ki ugody. 


Międzynarodowa sytuacja 
giełdowa. 


Berlińska „Börsen-Zeitung“ stwierdza, iż 
na giełdach międzynarodowych panowała 
tendencja niejednolita. Okazuje się wogóle, 
iż tendencja hossowa (zwyżkowa), która w 
ub. m. panowała prawie na wszystkich wiel- 
kich giełdach światowych, w pierwszych 
dniach marca zdołała utrzymać się tylko na 
6 z najwiękSzych giełd, Na reszcie zaś giełd 
zaznaczyło się w ub. tygodniu pokaźne oSła- 
bienie kursów, 


Obliczony na podstawie kursów akcyj 12 


najważniejszych rynków walorowych mię- 
dzynarodowy wskaźnik giełdowy pozostał 
mimo to w porównaniu z lutym r.b. nie 
zmieniony, gdyż wyniósł 70,8 (w 1927 r.; 100). 
Zaznaczyć należy, iż wskaźnik ten od pół- 
tora miesiąca ujawniał tendencję zwyżkową 
ogółem o 11,25% czyli z 63,7 do 70,8%. 

Obecne osłabienie należałoby traktować 
jako pauzę odpoczynkową do nabrania no- 
wego oddechu. š 

ro. 


Optymizm na amerykańskim 
rynku pożyczkowym. 

„New York Times“ stwierdzają, iż oczy- 
szczenie atmosfery politycznej w Europie i 
poprawa sytuacji na Nowojorskim rynku 
pożyczkowym budzą na Wall Street (ulica 
giełdy) nadzieję, że interes długoterminowy 
już w bliSkiej przyszłości rozpocznie Się na 
nowo, 

Niektóre wielkie banki nowojorskie liczą 
się nawet z możliwością nowych emisyj eu- 
ropejskich w ciągu najbliższych 60 dni. Na- 
razie nie wiadomo jeszcze o jakie pożyczki 
tu chodzi. Pewnem jest tylko, że o POżyczki 
starają się prawie wszystkie kraje europejs- 
kie, a ponadto także Australja, 


Wywóz węgla iw roku 1930. 


Wywóz węgla przez porty Gdańska i 
Gdyni zwiększył się z 7,816.027 ton w 1929r. 
do *8,565.690 ton w 1930 r., czyli o 9,6 proc. 
W drugiej połowie r. ub. w porównaniu z 
drugą połową 1929 r. wywóz węgla przez 
Gdańsk i Gdynię wzróst z 4,401.214 ton do 
4718.811 ton t. j. o 6,3 proc. 


Sopieraj przemysł rodzimy 
a dasz prace bezrobotnym. 


Rywalizacia między 
Londynem a Paryżem. 


Holenderski „De Telegraaf“ donosi, że 
londyński rynek kapitałowy już od dłuższe- 
go czasu bardzo mały tylko bierze udział w 
międzynarodowych rokowaniach o pożyczki, 
W szczególności zaś udział w świeżo zaciąg 
niętych przez ltalję i Rumunję pożyczkach 
był minimalny, Tak samo ma się rzecz z po- 
życzką Grecji, o którą obecnie toczą się ro- 
kowania. 

Nie ulega, zdaje się, już wątpliwości, że 
w przyszłych emisjach zagranicznych rolę 
czołową będzie odgrywał Paryż. Londyn 
zajmie dopiero trzecie miejsce za Nowym 
Jorkiem. 


pożyczki, dałoby to około 400 milj: zł“ 

Krytyka powyższego projektu jest 
c tyle przedwczesna, że sami |lokało= 
rzy nie doszli do porozumienia i będą 
się jeszcze zastanawiać nad jego osta- 
tecznem wykończeniem. 


W każdym razie faktem jest, że nikt 
jak Polska długa i szeroka o budownio- 
twie serjo nie pomyślał, Czy przesiie* 
nie gospodarcze jest zupełnem wytłu- 
maczeniem tego stanu rzeczy? Naszem 
zdaniem, nie!! Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że sprawa budownictwa jest 
niesłychanie skomplikowana i zacha- 
cza o interesy rozmaitych grup społe- 
czeństwa (wysokość czynszów dzierżaw= 
nych, ochronę socjalną robotników bu- 
dowlanych i t. p.) to jasnem się staje, 
iż tak olbrzymiego zespołu zagadnień 
nie można rozwiązać na kolanie. 


Tymczasem u nas dzieje się tak, że, 
gdy nadchodzi wiosna, z reguły sprawa 
budowlana pojawia się na horyzoncie 
rozważań, aby z niego po cichu zniknąć 
w połowie lata, kiedy już nie ma szans 
na urzeczywistnienie najlepiej pomy- 
ślanych planów. Potem jest znów zą- 
wcześnie i tak w kółko rok za rokiem. 

Naszem zdaniem stworzenie szeroka 
pomyślanego planu budownictwa nile 
jest zupełnie zależne od konjuntury. 
Plan może na tę konjunkturę w osta- 
tecznem razie poczekać. Gdy będzie go- 
towy, gdy będą ramy, które będzie mo- 
żna ożywić pracą, każdy moment pote- 

u sposobny zostanie wyzyskany. 


St Równicki. 


Wzmożenie produkcji drzewa 
w Rosji. i 


Sowiecki trust leśny postanowił zwieęk- | 


szyć w drugim kwartale r. b. produkcję leś: 


ną z19-tu do 34-ch miljonów metrów kubicze” 


nych. Jednocześnie ma przeprowadzić reor- 
ganizację pracy przy robotach leśnych. Ro- 
botnicy podzieleni zostali na brygady. Kie- 
rownictwo brygad spoczywać będzie w rę» 
kach „entuzjastów i wytrawnych komuni- 
stów", 


„Miesiąc szturmu transportów". 


Sowieckie władze pariyjne wyznaczyły 
miesiąc marzec, jako „miesiąc szturmu 
transportów“. W ciągu tego okresu orga- 
nizacje partyjne, związki zawodowe oraz 
poszczególne instytucje sowieckie mają wy- 
tężyć wszystkie. siły i uwagę w kierunku 
usunięcia panujących na kolei braków, 


Praktycznie „miesiąc szturmu* wyraża 
się tem, że ludność ma odpracować bezpłat- 
nie jeden lub więcej dni bezpośrednio na; 
kolei, lub w innych przedsiębiorstwach i in- 
stytucjach sowieckich. Według obliczeń, w 
pierwszej połowie marca daninę taką zło- 
żyło już zgórą 12.000 robotników oraz Sze- 
reg organizacyj wiejskich, 

(CO TEE WIET BO RE 


Ceduła urzędowa glełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 

POZNAŃ, dnia 20 marca 1931 roku. 

50/, Pożyczka konwersyjna 00,00—48!/, 0%, P 

8%, dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt. 
00,00 —90,00 à 

40/5 listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 
00,00—371/, 9/0 

6%% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego 
00,00-—16,00 

Bank Polski I. em. «+ : e « » . 135,00—000,00 

Cegielski H. I em + «+». e 00,00— 35,00 

Dr. Roman May I em. 00,00— 24,50 

'Tendencja Utrzymana. 


W ostatnich dniach na giełdzie londyń- 
skiej nastąpiła dość silna zwyżka na beko- 
ny. Najlepszy towar polski notowano po 50 
szylingów za cui. W porównaniu z notowa- 
niami z przed dwóch tygodni, oznacza to 


eony drożeją. 


zwyżkę 12%. 

Dzięki temu można się spodziewać, że 
tendencja zwyżkowa na nierogaciznę na 
rynkach krajowych, która ostatnio uległa 
zahamowaniu, będzie Się jednak nadal u- 
trzymywać, : 


Zauważyć należy, że w obecnej chwili 
zwyżka cen inwentarza żywego ma dla rol- 
ników większe bodaj znaczenie od notowa- 
nej zwyżki cen żyta, gdyż w wielu okolicach 
kraju rolnicy nie rozporządzają już nad. 
wyżkami zbóż, 
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| POLECENIA y 
Niklowanie 
erebrzenie. Dworcowa 17 
podwórze. (3242 


MEBLE 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
piełnych pod gwarancją 
dębow. jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatach na” dogo- 
dnych warunkach tylko 
u ignacego Grajnerta 
Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 8, telefon 1921. 
9574 


Wózki 
dziecięce, najnowsze mo- 
dele najkorzystniej pole- 
ca Fabryka Wózków Dzie- 
cięcych „Sport”, -3 Maja 
nr. 19. Wyko nuje repera- 
cje. Hurt! 3110 


Polecam 
wszelkie przedmioty re- 
Jigijne własnej wytwórni, 
książki, różańce, medaliki, 
krzyże, różne pamiątki, 
bardzo tanio. Dworcowa 
nr. 18. (3241 
EE 
Najpewniejsza 
egzystencja to aparat do 
pospiosznej fotografji, wy- 
onuje „Wiol%, Dworco- 
wa 18a. 3236 


Sprzedam 
tanio dom z ogrodem. 
Wiadomość Dzien. (5978 


j Place (5836 
budowlane przy Grun- 
waldzkiej i Chojnickiej 
położone sprzedaje za do- 
godną spłatą Fr. Peter- 
Son, cegielnia, tel. 87. 


Sprzedam 
gospodarstwo 6 morgowe 


Łomżyńska 1, przy Rus- 
kiej, Bydgoszcz. (5980 
Nowoczesna 


trzypiętrowa kamienica, 
Zamojskiego 6, potrzebna 
gotówka 70.000 zł, wolnę 
mieszkanie dla właścicie- 
la. Sprzedaż bez pośred- 
ników. Informacje, por- 
tjer, od godz. 5—6-tej po 
południu, w Środy, czwar- 
tki i soboty. 555 


Skład | 

kolonjalny, narożnikowy, 
2 pokoje kuchnia, piwni- 
ca, stajnia, zajazd, nadaje 
się także na restaurację, 
przy ruchliwej ulicy, ko- 
rzystnie do nabycia. Zgł. 
Klonowski, : Inowrocław,. 
Piae Kasprowicza 4, (6007 


Plac 
budowlany przy głównej 
ulicy. Karpacka 29. (5600 


| Dobra 


ezrm) | 


jlego miasta, cena 65 000, 


2|ska 123. 


W sobotę, dnia 21 marca br. o godz. 1l-tej 
ia 21 > l-tej zasnął w Bogu 
A SEE parach Św. po Arenaen lecz EEN Giera 
najdroższy mąż, nasz dobry i troskliwy ojcieć 
brat, szwagier i wujek 1 EW ER 


Ryszard Szreiber 


przeżywszy lat 45, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 
Rodzira. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 24 bm. o godz. 4!/: 
popoł. z domu żałoby przy ul. Unji Lubelskiej 13 sa nowy 
cmentarz parafji AREA i ZNAC RW 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


W piątek, dnia 20 bm. zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadk łu- 
gich i ciężkich cierpieniach opatrzony SRANN mój Maja cośazy, GE 
i nasz kochany tatuś, syn brat, zięć, szwagier i wujek śp. 


Teodor Grodzki 


przeżywszy lat 46, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


SED Żeznan i dzieci. 
k ogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 24. III br. dz. 
żałoby przy ul. Bocianowo 47. AJ Ba: 


Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Zmąrlego odprawione zostani 
5 5 śp. d i e 
wtorek o godz. 9-tej w kościele Najsłodszego Serca JEŻRSÓW eb. LAF: 


Qsobnych uwiadomień nie wysyła się. 


a 


egzystencja. 

Do objęcia zaprowadzo- 
na praktyka doradcy pra- 
wnego, bez odstępnego, 3 
pokójówę mieszkanie u- 
meblowane, warunek 2500 
zł, odpowiedź znaczek. Of. 
Dzien. „Powodzenie”.(5985 


Na sprzedaż 
oberża z salą, do tego 27 
mórg pszenno-buraczanej 
ziemi, zabudowanie nad- 
uwyczaj masywne, bez lub 
z inwentarzem, bardzo 
niska wpłata. Takżę go- 
spodarstwó rentowe 28 
mórg pszennej ziemi, w 
tem .4 morgi, łąki 3 kośne 
z torfem  zabudowanie 
nowe, bardzo tanio sprze- 
dam z powodu objęcia oj- 
cowizny.  Zgł. dò Dzien. 
pod „Gospodarstwo A” 

(5975 


Korzystne 
kupno! Moją nierucho- 
mość położoną w Koście- 
rzynie (Pomorze) tuż przy 
kościele, składającą się z 
dwóch domów mieszkal- 
nych. oraz przynależności 
i większego podwórza, na- 
dającą się na wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstwo 
handlowe względnie prze- 
mysłowe, jestem gotów ta- 
nio sprzedać. Potrzebną 
wpłata 24.000 zł. Klemens 
Wędlikowski, Kościerzy: 
na (Pom.) Rynek l. (6080 


Dom (6006 
ze składem bardzo tanio 
na sprzedąż. Lichnero- 
wiez, Brodnica, Rynek 2. 


Kamienica 
z składem w centrum ma- 


zaraz na sprzedaż, Adres 
Dzien. (5619 


Budynek 
piętrowy, cena 10 tys, 
wpłata 5 tys. na sprzedaż. 
Długa 38, II p. (5909 


Skład 
z przyległem mieszka- 
niem, nadający się ną ka- 
żdą branżę, w ruchliwe m 
mieście Pamorza, jest od 
maja do oddania.Zgł.ąDz. 
Bydg. pod „L“. (6023 


Piace 
budowlane tanio sprze- 
dam. Chołoniewskiego 24, 
gospodarz, 5984 


Za darmo 
sprzedam 2 motory elek- 
tyczne. Malecki, Nakiel- 
(5482 


Sypialkę 
nowoczesną sprzedam. 
Wskaże fılja Dzien. (3221 
ETAPU ZO ERC ROSTE RADE 

Samochód 
5 osobowy „Pontiac” li- 
muzyna z centralnem O» 
grzewaniem w najlepszym 
stanie korzystnie na 
sprzedaż lub zamiana na 
wóz ciężarowy teź w do- 
brym stanie, Zgłosz. Ko: 
ściuszki 13. (6932 


(5995 


Antyczne 
meble styl. Bidermeier, 
Empire, pianina, maszy- 
ny do szycia „Singera”, 
aparaty niweladcyjne, smo- 
kingi, fraki, płaszcze itd. 


oleca „Occasion” Gdań- 
ska 31/32. (3188 
Muł (5835 

stawowy, najlepsza zie- 
mia ogrodowa, odda F. 
Peterson, Okole, tel. 87. 
Ogórki (5840 


kiszone na sprzędaż. Pin- 
kowski, Szczecińska 4. 


Rower 
męski z wolnym biegiem 
Sprzedam tanio. Gdańska 
nr. 58. (3230 


Sypialka 
polerowana i kuchnia wy- 
jątkowo tanio na sprze- 
daż, ul. Lubelska 10. (5498 


30 centnarów 
czerwonych buraków sto- 
łowych mam na sprzedaż 
centnar 450 zł. Antoni 
Nowak. Białośliwie, pow. 


Wyrzyski. (5919 
Kanapa 
pluszowa na  sprzedaź. 


Schmidt, Grunwaldzka 56, 
Czyżkówko. "6014 


Baczność. 
Stauchmaszyna 9 centna- 
rowa na sprzedaż, O. Lū» 


neberg, Sicienko - Byd- 

goszcz. (5979 
Pianino 

okazyjnie, bardzo tanio 


sprzedam. A. Dryg 
Gdańska 13/14. (6019 


Płaszcze (3231 
wiosenne damskie na 
szezupłą osobę sprzedam. 
Sienkiewicza 8, I lewo. 


2 poduszki 
zegar, 2 pary spodni, bie- 
liznę męską sprzedam, 
Marsz. Focha 37, LI. (3224 


Ki i 


Kupig : 
maszynę parową 150 - 200 
HP, lub motor ropny. Le- 
lito, Kraków, Karmelicka 
nr. 22 F D- (6024 


K POSADY >. 
WOLNE ; 
Chcesz 
otrzymać posądę? Musisz 
ukończyć kursy fachowo- 
borespoudencyjne im. prot. 
Sgkułowicza. Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchaltarji, ra- 
chunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej. 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francu- 
skiego, niemieckiego, piso- 


wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomii. Po ukoń- 
czeniu egzamin.  Żądaj- 
cie prospektów. (4255 


jenka 5. p. 


przeżywszy lat 67. 


Tzu gdyńskim. 


W imieniu 
5986) 


$ siostrzyczki, wnuczki śp. 


"Dnia 20 marca 1981 r. o godz. 2l-ej 
zmarłą po długiej chorobie, zaopatrzona 
Sąkramentami św. nasza najukochańsza 
matka, najdroższa siostra, babcia i stry- 


Marja z Nawrotów 


Imnatowa Wiewiórowska 


Nabożeństwo żałobne w środę dnia 25. 
bm. o gódzinie 10:/ą w kościele parafj. w 
Gdyni, poczem złożenie zwłok na cmenta- 


Gdynia, dnia 21. 3. 1931 r. 


Karol Wiewiórowski. 


aae a a en RETTE ERA COTE reee ae an 
j Wielebnemu Duchowieństwa, współpracownikom, oraz wszyst- 

kim. którzy oddali ostatnią przysługę, złożyli wieńcę i wyrązy 

współczucia z pówodu śmierci naszej najukóchańszej córeczki, 


` 


stroskanej rodziny 


Ludki Teresy Gożdziewiczównej 
składamy z głębi zbolałych serc najserdeczniejsze 


Ebdpz$ zagplmé. 


Rodzina. 


Przetarg GEE 
przymusowy. Dnia 24 b. 
m. ọ godz. 10 sprzedam 
przy ul. Sobieskiego 15 
za natychmiastową zapła- 
tą 1 ławkę składową o- 
szkloną, 2 lustra, 2 fotele 
fryzjerskie. Kucharz, kom. 
sądowy. 


2 


Zagraniczna 

firma poszukuje kilka in- 
teligentnych pań do sprze- 
daży niezbędnego artyku- 
łu. Zgł. Hotel Dengnjnga 
Długa, pokój nr. 3. (5698 


Saksotonista 
komp letne instrumenta 
śpiew reftenowy koniecz- 
nie lub dobry trompeci- 
sta i śpiew refrenowy, in- 
tełigentny, do Bydgoszczy 
od 5. IV. na dłuższy an- 
gagement. Kłobucki, Kra- 
kowska 14. (3240 


„.. Krawiec . 
do prasowania płaszczy 
potrzebny. Podwale 5, po- 
dwórze, II ptr. (5989 


Poszukuję (6032 
natychmiast młodego e- 
nergicznego woźnęgo-biu- 
ralistę, siłę pomocniczą 
na wyjazd z kaucją 1060 zł. 
Of. z życiorysem do Dz. 
Bydg. pod „Gwarancja. 


Uczennica 
do składu obuwia. Weł- 
niany Rynek 4. (5997 


Popujacyka 
potrzebna. Wujec, Po- 
morska 39. 3226 


Bufetowego 
poszukuje zaraz pierwszo- 
rzędny lokal, z odpówie- 
dnią kaucją. Of. pod „F. 
G.* do Dzien. (5987 


Dzielna 
cwykierka zaraz potrze- 
bna. Poznańska 27, Bu- 
dysz. (5988 


Krawcowe 
do płaszczy damskich po: 
trzebne. Dłuza 8, I p.(6018 


Krawiec 
potrzebny. Nowy Rynek 
nr. 10 (5982 


Fryzjer(ka) 5959 
damsko = męski maniku- 
rzystą (ka) możę się zaraz 
zgłosić. Teodor Mohr 
Wabrzeźno, Kościuszki 1. 


Uczeń 
rzeźnicki A ogrodnik np 
się zgłosić. Jekel, Na- 
TARE, (5914 


Ucznia 
przyjmie z średniem wy- 
kształceniem Centralna 
Drogerja, tow. kolonj, i 
restauracja H, Janieki, 
Wyrzysk, Rynek 13. (5920 


Podręczna 
potrzebna. Adres wskaże 
filja Dzien. "(8228 

Kucharka (3227 
i uczennica potrzebne 
Jagiellońska 4,restąnracja. 


ai 


Skotarz 
dojarz z dłuższą prakty- 
ką, znający dokładnieswój 
zawód z zaciągiem poszu- 
kiwany od 1. 4.31.  Zgł. 
przyjmuje Majętność Ru- 
dy, poczta Solec Kujaw- 
ski pow. Bydgoszcz, (6008 


8 | ul. Duchnichą 3. 


Unieważniam 
zgubiony dyplom szofer- 
ski na nazwisko Michał 
Mordec. ` 5781 


Zaręczyny 
z Wiktorem Kowalskim 
zrywam. Władysława Go- 
raiska. 5853 


Potrzebna 
służąca z samódzielnem 
gotowaniem. Zgł. skład 
delikatesów, Marsż. Fo- 
cha 47, 3238 

Poszukuję 
pomocnika krawięckiego 
zaraz. Jagiellońska 37, 1l 
prawo. (3243 


bodręcznik 
szewski potrzebny zaraz, 
Grodzka 17, LI p. (6027 


PK POSADY y 
POSZUKUJĄ $ 


Biurowa 
z wioski poszukuje posa- 
dy zaraz. Adres wskaże 
Dziennik. (596 


ża kaucję 
1—3000 zł poszukuję po- 
sady kierownika filji, ma- 
gazyniera, inkasenta lub 
wojażerą na stałą pensję 
Łask. zgł. do ageńtury Dz. 
Bydg. w Inowrocławiu pod 
„Kaucja”. (5918 


Pomocnik 
kominiarski poszukuje po- 
sady. Zgł. proszę przesłać 
pod adresem: Brandt, Wa- 
pno Nowe, powiat wągro- 
wiecki. (5678 


i Kucharka 
PoF uE posady od 
wietnia w szpitalu lub 


3 | zakładzie, znam kuchnię 


dietyczną. Of. do Dzien. 
pod „Zdolna', (6016 


Poszukują (6022 
zaraz dziewczyny do dziec- 
ka i wszelkiej pracy do- 
mowej. gł, Bydgoszcz, 
Sw. Trójcy 6, part. pr. 


p DZIERŻAWY 
Ogród (3140 
wydzierżawię. Chopina 9. 


Poszukują 
dóm z piekarma celem 
kupna lub dzierżawy. Zgł. 
z podaniem warunków do 
Dz. Bydg. pod „555%. (5842 


Wydzierżawię 
około 2 morgi ziemi ogro- 
dowejpod warzywa. Wiad. 
Konopna weż 


©berżę 
i 10 mórg dobrej ziemi w 
powiecie chełmihskim od- 
dam w dzierżawę. Stani- 
gław Bobka, Warsząwa, 
(6028 


Wydzierżawię 
skład miesięczne 50. Sien- 
kiewieza 60. (3233 


CED 


3—4 pokojowe 
mieszkanie potrzebne. Zgi. 
pod „185” filja Dz. Bydg. 

(3225 


|nym czynszem i zwrotem 


dorff, Pomorska 5. 


pod „Zgodni”. : 


roczny. Ks. 
6 


szparagów, pozi 
i oraz najlepszego 0 
| dla mego specjalnego i 


Poszukuję stale 


jewsonednyih fogtawtóW 


sałaty wczesnej, rzodkiewek, ogórków, | 


$ wych i południowych. Na życzenie dostarczam $ 
kosze i wszelki materjał pakunkowy. Rozliczenie 
dwa razy w tygodniu. Pierwszorzędne referencje 

bankowe. 


[FELIKS TYCZEWSK 


SOPOTY — ZOPPOT l 
8 Tel. 51628 — Adres telegr: Tyczewski Zoppót Ę 


em ek, czereśni 


wotu stolowego 
nteresu ówoców krajo- $ 


6013 Í 


> 


wspaniały biust 


PANI E. FELDT, Gdańsk 


Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie: 


, Leegethor 15/65. sw: 


TAPET 


Pomorska 8. (4291 


Pianina 


poleca : 2 


« (6002 
Majewski, Pomorska 65 


telefon 2060. * 


Mieszkania 
2 pokojowe umebl. sprze- 
dam. Centrum. / Wskaże 
filja Dzien. (3222 


Mieszkania 
1—2 pokoje z kuchnią no- 
wo wybudowane ża fócz- 


kosztów przebudowy przy 
ul. Gdańskiej dó wynaję- 
cią. Of. do eksp. Holtzen- 
(5869 


Poszukuje 
zaraz 3 pokoje kuchnię 
płącę Gzynsz rok zgóry. 
Oferty do. filji Dz. Bydg. 

(3230 


Wydzierżawię 
pokój z kuchnią, czynsz 
Skorupki 7. 


001 
< POKOJE 
Poszukuje 
pokoju próżnego lub u- 
meblowanego na warsztat 
krawiecki, Oferty pod 
„Oentrum” do Dzien. (5976 


3-2 
pokoje z utrzymaniem dla 
uczenie do wynajęcia. 5w. 
Jańska 13, I pr. (3197 


Małżeństwu 
bezdzietnemu wynajmę 
pokój umeblowany. Uży: 
wanie kuchni, pralni, 
Kościuszki 31. (3220. 


Pokój 
dla solidnego pana osob- 
ne vanag: Hermana Fran- 
kego 9 w ogrodzie (5993 


Pokój 
anu. Chwytowo 6, podw. 
ptr. (5991 


Pokój 
wolny. Hamulski, Gdań- 
ska 142. (3229 


2 pokoje 
frontowe próżne na I pię- 
trze nadające się na biu- 
ra adwokackie do wydzier- 
żawienia. Długa 18. Go- 
spodarz. (5994 


Próżny 
pokój duży z oddzielnem 
wejściem oddam za prze- 
jęcie sypialki 300 złotych. 
Gimnazjalna 2, I piętro 
prawo. (3239 


kk POŻYCZKI W 


Potrzebuję (6027 
pożyczki 12,000 zł. Jako 
gv iranajs — 1 nr. hipo- 
eki na majętn. 160 mórg 
dobrej ziemi. 
czas trwania pożyczki 
wedlug umowy. Łask. of. 
pod „12 t00” do Dz. Bydg. 


Szukam _ (5977 
pożyczki 8000 zł na hipo- 
tesę większego gospodar- 
stwa. 


| tejki 5. 


Odsetki ij D 


Wysokie damno. į wieku 88—45. 


Tanio na sprzedaż 
8 tysięcy kg. 


szyn wąskotorowych 


5 mtr. długie na żelaznych 
podkładąch, szerokość to- 
ru 60 ctm., wysokość szy- 
ny 65 m/m. (3223 
Bydgoszcz 
Gqańska 68, Tel. 2246, 


EK roine 2 

Dla (5641 
impotentów radykalny 
środek (nowość) oraz naj- 
lepsze prezerwatywy Jul- 
jana Drehera, Warszawa, 
Nowogrodzka21— 10. Cen- 
niki z opisami bezpłatnie. 

Dzielna 

krawcowa przyjmuje 
wszelką garderobę dam- 
ską do szycią. Filipiąko- 
wa, Karpacka 27a. (3237 


mowi rwa, 


„ 


Poszukuję 
wspólnika do: pierwszo- 
rzędnej restauracji z ka- 
pitałem do 15000. Pośre- 
dnicy pożądani. Of. Dz. 
Bydg. Toruń pod „Re- 
stauracja”. 6008 


Głuchota 
uleczalna, Wynalazek Eu- 
fonja  zademonstrowany 
specjalistom. Usuwa przy- 
tępiony słuch, szum, Gle- 
knienie uszów, Liczne po- 
dziękowania. Żądajcie 
bezpłatnej _ pouczającej 
broszury. Adres: Bufonja 
Liszki — Kraków. (6029 


Ostrzeżenie. 
P. E Małkowski ani syn 
mój A. Lulkowski przy ul. 
Sieradzkiej 13 nie mają 
w mojej nieruchomości 
nie dó rozporządzania, po- 
nieważ dzierżawa od 
1. Ifi. 81. upłynęła. Szy- 
mon Lulkowski, właści- 
ciel. (6015 


t Ostrzegam 

przed  wydzierżawieniem 
mieszkania od p. Ottona 
Schmidta, mego lokatora. 
Fr. Oszubski, właściciel 
Grunwaldzka 56. (6021 


Weksle. 
Ostrzegam przed naby- 
ciem żyra męża i syna. 
Helena Starczukowa, Ma- 

(5981 


NAPY DEUS Rze 2 Odo kac 
©belge 
rzuconą na osobę p. Le- 
ona Kugielskiego odwo- 
łuję. Jastrzębska. (6009 


zaginął 
pies doberinan w sobotę 
wabi się „Neron” młody 
7 miesięczny, Zwrócić za 
wynadgrodzeniem do tre- 
sury psów Bydgoszcz — 
Wilczak. (3234 


mim 
Panna M | 

80-letnia pozna pana na 

stanowisku. Rozwodnicy 


wykluczeni.Of.,Szczęście” 
zien. (5990 


Bia 
mej siostry, z powodu 
braku znajomości poszu- 
kuje na tej drodze w celu 
matrymonjalnym, panów 
na stałem stanowisku w 
Pod „5.000* 


Zgłasz. do Dzien. „8000”,ldo filji Dz. Bydg. (3232 


|| 
| 
f 


Model 1345-03 


Zwykły gładki bucik 
z paskiem na półwyso- 
kim obcasie z. prunelu 
lub rypsu. 


Do codziennego nosze- 
nia nadaje się doskona- 
le powyższy bucik na 
pasku z czarnego boksu. 
Wygodny szeroki fason 


Model 3945-03 


Elegancki bronzowy 
półbucik sznurowany do 
kostjumu sportowego. 


Bogata perforacja nadaje 
mu szczególnie ozdobny 


Model. 4625-76 


O — 


Czołenko z ozdobną spin- 
ką, miękki bronzowy boks 
cielęcy, wygodny obcas, 
doskonały fason. 


Model 2625-10 


Na wizyty i przechądz- 
ki lekki bucik z paskiem 
na półwysokim obcasie, 
lakier. lub kol. boks cie- 


Model 1875-26 


Pa 4 


r 


Model 2345-77 
Specjalny mocny bucik 
z czarnego matowego 
boksu, przybrany lakiem 
lub z bronzowego nubuku 
kombinowan. z boksem, 


-~ Mogilnie. 


i obcas gumowy. 


8.90 x 


W.: 27-34 Model. 2842-05 


Dla dziewcząt bucik 
świąteczny na pasku. 
To samo wykonanie na 
codzień w bronzowym 
boksie. 


ich 


wygląd. 


wielki wybór. 


Do każdego koloru półbucika posiadamy 


pończoszki o stosownych odcieniach. 


Pończochy damskie Bemberg jedw. złoto 6.90 
(LU RZEC | E ERETO NZ 4,90 
Skarpetki męskie . . e e « « . . 2,50 3,50 


Pończochy dziecięce . « e « + . 1,20 1,70 1,90 


Model 9675-38 
Ładny bucik damski la- 
kierek lub  zamszowy 
również w modnych ko- 
lorach z imit. jaszczurki, 


Czółenko 
Ornament 


na 


zwyczajnie. 


Przetarg nieruchomości 


Firmy „Ziarno Sp. zo. por. w Pakości powiat 
Mogilno będącej w upadłości. 

Sprzedane zostaną najwięcej dającemu następujące 
nieruchomości pozostałej po upadłej firmie: 

1. Zakład w Pakości powiatu mogileńskiego skła- 


dający się: a) z jednego śpichlerza ca. 8 lat jak zbu- 
dowany, pobudowanego na masywnych fundamentach 
z podłogą betonową 29.0m dług. 9.0m szer. 4.0mwysoki, 
pod podwójnie lepioną papą; b) z jednego biura ma- 
sywnego z cegły 11,0m długiego, 5,0m szerokiego i 
3.20m wysokiegó pod papą z ogrodzeniem sztachetowem 
przy ogródku przed biurem; 

2. Zakład w Dąbrowie pow. mogileńskiego składa- 
jący się: a) z jednego spichlerza pobudowanego w roku 
1925 na masywnych fundamentach z parterem z cegły 
pod papą, 10.20m długiego, 10.50m szerokiego i 5.50m 
wysokiego w dwuch sypaniach; b) z jednego biura i 
mniejszego magazynu masywnego z cegły, 11.90m dłu- 
giego, b.4Um szerokiego pod papą; c) z jednej szopy 
z wbudowaną masywną stajnią 12.0m długiej, 10.50m 
szerokiej pod papą: d) z jednego śpichlerza z podłogą 
betonową 17,0m długiego i 12.0m szerokiego oraz opło- 
towania; 

3. Zakład w Złotnikach Kujawskich pow. Inowroc- 
ław składający się: a) z jednego śpichlerza z wbudo- 
wanym kantorkiem, pobudowanym 1926r. z nowego 
materjału na masywnych fundamentach 20.0m długiego 
i 10.0m wysokiego pod podwójną papą z szpuntowaną 
podłogą; b) z jednego spichlerza ca 8 lat starego na 
masywnym fundamencie 15.0m długiego, 9.0m szerok., 
3.20 wysokiego, pod papą; c) z jednego biura masyw- 
nego w pruski mur 12.0m dłng., 6.0m szer. i 3.20 wys. 
pod papą; d) z jednej szopy 14.0m, 5.0m. szerokiej i 3 
mtr. wysokiej pod papą; e) z jednej wozowni pod papą; 
f) z podwórza ogrodzonego. ; 

Zakłady nadają się przedewszystkiem na interes 
zbożowy lecz również i na inne przedsiębiorstwo. 

Zakłady pobudowane są na gruntach Kolei Pań- 
stwowej, przyczem czynsz dzierżawy od poszczególnego 
zakładu wynosi około 300.— kwartalnie. 

Sprzedaż nastąpi z wolnej ręki wszystkich zakła- 
dów razem, wzgl. każdego oddzielnie. 

Oferty należy składać na ręce zarządcy masy upa- 
dłościowej adwokata Romana Jerzykiewicza w 
(5740 


Zarządca masy upadłościowej 
Firmy „Ziarno“ w Pakości, 


"rei 


Mypmtedać rzeczy spadkobieczynh 


pierwszorzędny pokój mieszkalny, pierwszo- 
rzędny pokój jadałny, szaty z lustrem, elek- 
tryczne lampy salonowe, bielizna męska i inne 
rzeczy na sprzedaż. Krasińskiego 12, Il. ptr. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. I o ty y 
"Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy 


Model 9605-61 
wyjście, 
w paseczki 
upiększa bucik ten nad- 
Na składzie 
w kilku modn. kolorach. 


Modeli 9637-21 


Elegancki bucik spacerowy 
fason ang. z czarnego lub 
bronzowego boksu cielęce- 


ski 


go. Nadaje się specjalnie 
do ubrania sportowego. 


Nowość wiosenna: 
fason, 
roki obcas, boks cielęcy 
w kol. czarnym, jasno- 
bronz, lub mahoniow. 


Nie zwlekajcie z zakupem nowego obuwia na święta. Ubiór wiosenny 
należy uzupełnić odpowiednim bucikiem. Oto kilka modeli, a posiadamy 
Prosimy. odwiedzić nas zawczasu. 


Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat z ma- 
jątku firmy K. Chamski, fabryka fortepianów i pia- 
nin Sp. z ogr. odp. w Bydgoszczy, przenosi się ter- 
min wyznaczony do rozpoznania sprawy z dnia 4 
kwietnia 1931 r. na dzień 3 kwietnia 1931 r. o 
godzinie 9-tej. (5983 


Bydgoszcz, dnia 20 marca 1931. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 27 bm. o godzinie 17-tej będę sprzedawał 
w Wojnowie u p. Sadki, w drodze publicznego prze- 
targu za gotówkę najwięcej dającemu 
jednego konia i wóz rzeżnieki. 
Dnia 30 bm. o godzinie 10-tej będę sprzedawał 
w Minikowie pow. bydgoski w drodze publicznego 
przetargu za gotówkę najwięcej dającemu 
jeden stóg żyta 


Ackermann, egzekutor 


6005 


Przeíaré prz GYEARUNSEDWWĘN. 
W wtorek, dvia 24 o godz. 2-giej po południu 
sprzedawać będę przy ul. Bocianowo 6 najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: 
szafonierke, stół, dywan, 4 krzesła, 8 po- 
duszek wyszywanych na kanapę, figurka, 
6020) Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Niicqytfancjaeu SpgbanaiicapbvVGi 

przy ul. Gdańskiej 131 u spedytora Herzkiego. 

W środę, dnia 25 marca o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę najwięcej dającemu dobrze utrzyma- 
ne meble i inne przedmioty: 
szafy, stoły, krzesła, kanapy pluszowe, łóżko 
z materacą, zegar ścienny, stolik do szycia, 
fotele, sprzęty kuchenne i gospodarcze, po” 
ściele, poduszki, wanna kąpiełowa i nasiad- 
ka, kociołki do prania, drabkę i wiele in- 

nych przedmiotów. 


Micha? iPiecciaspwyiianis 
zaprzysiężony licytator i taksator Długa 8, tel. 1651. 


GChaligguniiam. Celem urządzenia fabryki 
(wytwórni napoi, esencji, soków owocowych) 
w Gdyni poszukuje zamiejscowy, w tej branży 
dobrze obeznany przedsiębiorca: hurt. 


wspó Em iisa 


znającego dobrze stosunki handlowe na Pomo- 
rzu, który przez użycie wszelkich starań mógłby 
nowozałoż. przedsiębiorstwu zapewnić szeroką 
klientele. Oferty pod nr. „159” do eksp. ogło- 
szeń „Devera” Gdańsk-Danzig. (6011 


lęcy. Fe 
| 
# 
"W. 27-34 Model. 3632-22 | 
Chłopięcy półbucik z bron- | 
zowego boksu cielęcego, wy« N 
godny fason, szyty, zelówka 
z mocnej skóry, cały obcas 
gumowy. | 
ż 5 aż 
We własnych pracowniach reparacyjnych, i 
kierowanych przez fachowców, wykonujemy Y 
i | | i cd 
reparacje wszelkiego rodzaju. JJ f 
@iżywajcie do pielęgnowania obuwia specjalnej " 
pasty, która doskonale konserwuje waszę obuwie, [M 
Cena 0,60 i 0,90. 7 
na 
ko 
jal 
ii 
się 
tat 
in 
ni 
i te 
Model 7637-16 Model 6627-08 śl 
wą- Elegancki, wygodny Model 0967-00 jt 
typowo sze- półbucik uzupełnia Obuwie robocze z prze- IE 
doskonale ubranie tłuszczonej skóry na ai 
sportowe. gumowej podeszwie 4 Hi 
obcasie. y 
o 
Mi 
y 
1 
Przetarg przymusowy. Pi e 6 ? 
Dnia 24 marca b. r. © godz id n | n r. 
11 sprzedam przy ul. Długiej W 
nr. 28 najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą (6031 s | po 
PEN s Jäähnego a 
l litrów (lid l. sprzedaje z gwarancją na m 
Woźniak, komornik sądowy. dogodnych warunkach s pij Es W 
Fabryka Fortepianów PWN | | | I | n 
Owczarz |... "e hęre 
$ i 30648 Bydgoszcz poleca bardzo korzystnie A 
ziza cagan Gdańska 149, tel. 2225. AA s | 
Filje: Grudziądz k 
ogro ni Toruńska 17-19. | 
kawaler potrzebni od 1.| POZNAŃ, Gwarna 10. I 
4. 1931 r. (5908 | ——————————— Gdańska 164 | 
m A 
Strzelno Klasztorne. | Muggi vvet |obok Hotelu pod Orłem, ih 
F (Tiegeldruckpresse) fabr. 5871 I 
inteligentnej Ilogenforst (Brillant) . | 
B a Lipsk, rozcieranie farby 
panienki cylindr., wielkość ramy b 
do 4-letniego chłopczyka | 42X32, za 450 guld. gd. im 
„na popołudnia poszukuje na sprzedaż.. Gdańsk, : T 
zaraz. Zgłoszenia do Dz. | Ankerstchmiedegasse 24. 
Bydg. pod „J. B.”. (5974 „6012 5 : 
Í 2 
Zagraniczne przedsiębiorstwo państwowe sianiały P 
poszukuje wszędzie à A Aj y 
INTELIGENTNYCH ZASTĘPCÓW), , " 0 | 
zarówno w większych miastach, jak i najmniejszych 1 
osadach, celem sprzedaży dobrze wprowadzonego 
artykułu monopolowego. Zgłosz. pod „Rad do Biura 3 
Ogłosz. PAP, Warszawa, Marszałkowska 95. (6004 i 
; Gdańska 164 [A 
AEESRERECAREGOREZROEOEWAGOONZERNEDE obok Wotelu pod Orłem. |! 
se REJ ZEŃ A ; ik 
: Piękne | 
i so pole JE 
z pierwszorzędnych materjałów, starannie i h 
wykonane, poleca z rzetelną gwarancją 
korzystniej od fabrykatów wyrabianych - 4 
przez niefachowców (927 ali ł 


Fabra Ha «en PË amim 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56, ul. Gdańska 19 
Fiija Grudziądz, ul. Groblowa 4. 


Używane pianina i harmonje stale na składzie, 


ceratowe i z metra kupuje 
się bardzo korzystnie u 


Maligórskiego 


Gdańska 164 


URORONEWOBEGKOROGBARERERORORERORECE obok Hotelu pod Orłem. 


p A 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżkię 
powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udzieła się 


rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenięm miejsca o 20 p drożej, 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administ 


ms 


» 


racja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713. Poznań. 


udowy; 


im S 


